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Wódz Jaczelmy 
General ćdnard Rydz-$mighy 


Nie trzeba w Polsce tłumaczyć, 
kim jest generał Rydz - Śmigły, — 
prastun wielkiej spuścizny wojskowej 
Wodza Narodu i strażnik Jego testa- 
mentu w dziedzinie obronnej siły Pol- 
ski. Wie o tem każdy, że w pracy wo- 
jennej Józefa Piłsudskiego był stale 
-u Jego boku od pierwszego wystrzału 
do ostatniego. Był dowódcą pierwsze- 
go stworzonego przez Komendanta 
pułku Brygady. Gdv Wodza zabra- 
kło, gdy Go przestrzenią i murami 
-twierdzy oddzielono od wojska, z wo- 
li Jego stanął ówczesny pułkownik 
Rydz - Śmigłv na czele podziemnei 
armji, P. O..W,, sięgając poprzez zie- 
mie polskie wszędzie, gdzie tworzony 
mógł być zbrojny -polski wysiłek. 

Gdy zaś wybiła godzina zmar- 
twychwstania, powracajacemu z Mag- 
deburga Wodzowi płk. Rydz - Śmi- 
gły pierwszy oddaje do dyspozveji 
przygotowane siły. Gdy zaś w chao- 
sie przewalających się wydarzeń w 
ogniu bitewnym wykreślać przyszło 
granice odrodzonego Państwa, generał 
Rydz - Śmistv otrzymuie naicięższę 


| wojenne zadania: dowodzi 1 dywizia 


Legjonów, nastepnie 'armją, wreszcie 
frontem. Jego dziełem jest wyparcie 
wroga z Wilna w 1919 r., zdobycie 
Dźwińska. wyzwolenie dawnvch.- In- 
flant, zdobycie Kijowa. W czasie od- 
wrotu żołnierz pod Jego dowództwem 
nigdy nie czuje się pokonanym, nie 
traci zdolności bojowej, bv stać się 
niezawodnem narzędziem Wodza dla 
odniesienia zupełnego triumfu. pol- 
skiej szabli. Wreszcie pod okiem Wo- 
dza gen. Rydz - Śmigłv kończy wojnę 
decydujacem i ostatecznem żwycięst- 
wem nad Niemnem. 

Czyż trzeba dzieje te uzupełniać 
jeszcze powtarzaniem walk i zwy- 


fensywy z nad Nidy na Wołvń, cięż- 
kich zmagań nad Styrem i Stochodem, 
— z powodu których właśnie Komen- 
dant Piłsudski tak gorące podzieko- 
wanie wystosował w rozkazie I Bry- 
gady. 

Kiedy i jak zadzierżgnęła się niero- 
„zerwalna nigdy nić współrozumienia 
i ze wszystkich aktów  przebijająca 
się więź uczuć między Komendantem 
a płk. Rvdzem - Śmigsłym? Czy jesz- 
czę w szeregach strzeleckich, gdy śnić 
się poczał złoty sen o rycerskiej szpa- 
dzie? Czy później w ogniu bitew- 


cięstw z okresu bojów legjonowych., 
Niezapomnianeso marszu na Ulinę, o-. 


mym? (zv w dobie ciężkich. a tylel 


wytrzymałości 


wymagających zma- 


gań o honor i samodzielność. polskie- | ofiarność generała Rydza - Śmigłego 
go wojska, by czasu wojny Polska by- | Komendant głęboko poznał i ocenił. 
ła reprezentowana tak, jak czasu woj- | Oto w rozkazie, datowanym z Konar 


ny reprezentowane są narody, t. zn. 


przez wojsko własne i wodza? 


5 czerwca 1915 po wielkiej bitwie pod 
| Kozinkiem i brawurowym ataku pod 


Gen. Edward Rydz-Śmigły 
Generalny lnspektor Sił Zbrojnych 


„Specjalnie dziękuję pułkownikowi Rydzowi-Śmiglemu, którem::- 


padło w najcięższych warunkach prowadzić Brygadę, 


wykazane w tych chwilach, za sławę 
Kukli.“ 


za siłę woli i har 
którą okrył nas wzięciem Jabłonki i 


(Rozkaz Komendanta Józefa Piłsudskiego z grudnia 1915 r. 


z'okazji połączenia się oddziałów I-szej Brygady). 


++ 


Depesze z Pomorza 
do gen. Rydza-Śmigłego 


Z okazji imienin Generalnego In- 


spektora Sił Zbrojnych gen. Rydza-Śmi- | 


głego, z Pomorza wysłano w dniu wczo- 
rajszym następujące depesze: 
Generał Edward Rydz-Śmigły 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
Warszawa. 
Legjoniści zgrupowani w oddziałach 
i placówkach na Pomorzu, składają Pa- 
nu Generałowi najserdeczniejsze życze- 
nia, meldując o swej zotowości w żoł- 
nierskiej służbie pod Jepo rozkazami. 
(—) Myr. Tec] Schab, 
Prezes Piaanarskiero Oxręwu 
Związku Jagjonist'w Polskieb. 
(—) Marjsa Z 17 
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Edward Rydz-Śmigły 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
w Warszawie. 


Rozsiani po nadmorskiej Ziemicy peo- 
wiacy w dniu Twych Imienin Komen- 
dancie przesyłają z głębi serca. płynące 
życzenia, oraz zapewniają o swej nie- 
ustannej gotowości do ofiar z życia i 
mienia dla dobra Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 


Zygmunt Szczepański, prezes Okręgu 
Pomorssiega Związku Peowiaków. 
Stefan Kosior, sekretarz Okręgu. 


Ema 


To pewne, że zdolności, siłę woli, 


Przepiórowem i Konarami pisze Ko- 
mendant: 


„Wśród mnóstwa bohaterskich 
czynów, dokonanych przez poszcze- 


gólnych żołnierzy w czasie tych 
zmiennych co do szczęścia bojów. za- 


znaczyć chcę w swym rozkazie te, 
które na szczególne uwzględnienie Zza- 
sługują. 

„t. Major Śmigły - Rydz, wziąwszy 
na siebie zadanie. najczęściej nie od- 
powiadające ani jego stopniowi, ani 
zdolnościom. nietylko: : sam wytrwał 
na stanowisku. -niezwykle' przykrem 
pod względem moralnym. lecz zło- 
żył w bojach ò lasek Koziniecki no- 
we dowody niezwykłego męstwa i 
spokoju przy największym niebezpie- 
-"eństwie.  Majorowi przedewszyst- 
kiem przypisuję, że III: bataljon nie 
«siał się przy spełnianiu zadania, prze-. 
wyższającego znacznie siły moralne 
nrzecietnego żołnierza". 


Tak jest, — jak w marszu na yli- 
'nę, tak i później ciągle generał Rydz- 
Śmigły zawsze był na przedzie swej 
kolumny. zawsze w najtrudniejszem 
i najbardziej odpowiedzialnem miej- 
scu. Zawsze w pierwszym szeregu 
wielkiej i niękończacej się służby dla 
! Polski. W dniach walki i pracy po- 
koju. Sam żołnierz niezłomny żoł- 
nierskiej służby stał się wzorem. W 
najszlachetniejszym, w najbardziej 
twórczem i wychowawczem tego sło- 
wa znaczeniu. Dlatego z rak wodza 

*rzyjął skarb Jego najbardziej uko- 

hany — kierownictwo siły zbrojnej 
Narodu. Dlatego stanał na czele tej 
| służby, co się'w blasku sztandarów 
sławą okrytych ciągle odbywa. 

Wypróbowane te ręce, co kierunek 
wskazują, wypróbowane. mocne nie- 
zawodne, Śmiałe i wiedzące. 


Cóż Mu zaniesiem, by trud Jego 
| był Iżejszy, łatwiejszy, a rezultat szy- 
|bki? Powiedzmy Mu, że praw dę nam 
|z serca dobył, — gdy mówił: 

„Gdziekolwiek znajdzie :się. Polak, 
zawsze powinien pamiętać o tem, że 
jest synem wielkiego narodu, który 
ma odrębną swą kulturę, swoje ide- 
ały i swoje przeznaczenie historyczne 
godne miłości wielkiego serca“. I po- 
w:¿dzmy, że to wskazanie codziennem 
wierzeniem i czynem stwierdzać bę- 
dziemy. I prześlijmy głęboki okrzyk: 
Niech żyje! — w którym zawarte bę- 
dzie czujne, żywe i czynne oddanie 
Sprawie. L. T. 
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_Hołd armji na falach e 


SW 


w dniu imienin Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 


gen. Rydza-Smigłego 


Armja jest zaboroza, Armją — aby zło» , obrazka słuchowiekowego 
Morstin. 


żyć życzenia swemu Wodzowi, Generalne. 
mu Inspektorowi Sił Zbrojnych, gen. dyw, 
Rydzowi-Śmigłemu — zawładnęła falami 
eteru, okupowałą wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radja. I przez 40 minut płynęły 
wczoraj poprzez przestworza do gmachu Ge. 
neralnego Inspektora Armji w Warezawie 
życzenia imieninowe od wszystkich forma. 
,cyj, rodzajów broni i służb, 


Skroranie nazywało się to w programie 
radjowym „38-.mą audycją żołnierską“ Pol- 
skiego Radja, w istocie były to słowa rado» 
snego hołdu dla „najbliższego i najwierniej* 
,szego ucznia i współpracownika Wodza Na- 
rodu, Marszałka Piłsudskiego”. 


Rozpoczęło się Mazurkiem Dąbrowskie- 
go, na którego dźwięk wyprężyły się na 
 „baczność* zgromadzone w świetlicach po- 
jstacie żołnierskie. Później gorące słowo 
(wstępne wygłosił do żołnierzy wszystkich 
| rodzajów broni i służb por. Jerzy Ciepielow= 
ski, udzielając następnie głosu poszczegól- 
nym formacjom i rozgłośniom. r 


Pierwszy przemówił Kraków, skąd Mar- 
'szałek przed laty wyprowadził do boja o 
Polskę młodych chłopców, wśród których 
znajdował się Dostojny Solenizant, Z Krako- 
„wa przemówili legfjoniści, hejnałem rozpo- 
,czynając swój hołd imieninowy, któremu 
„barwną oprawę poetycką nadał w postaci 


Sosnowiec, 17 marca. W uzupełnieniu 

, wczorajszego sprawozdania należy podkre- 
Ślić, że Grzeszolski — jak wynika z odczy- 
tanego aktu oskarżenia — 

Í nie jest oskarżony o otracie żony. 

Po nagłej śmierci Anny Grzeszolskiej 
| wszczęto wprawdzie przeciw niemu docho- 
| dzenia. Została zadecydowana ekshnmacja 
ii sekcja zwłok Anny Grzeszolskiej celem 
| całkowitego wyjaśnienia jej śmierci. Decy- 
izja ekshumacji zwłok nie zaskoczyła Grze- 
| szolskiego, który opowiadał do św. Dyrki, że 
' spodziewał się kłopotów w związku ze 
. śmiercią żony, 
|  a-na dowód pokazywał mu śruby od tru- 
,mny metalowej ze zwłokami żony, których 
| nie 
i rzyć. 

Po dokonaniu sekcji narządy wewnętrz- 
(ne Anny Grzeszolskiej zostały przesłane da 
| Instytutu Ekspertyz Sądowych w Warsza- 


| 


zakręcał, by łatwiej było trumnę otwo- ' 


| o usiłowanie zatrucia służącej 
i : 


L E 

Kiedy przebrzmiały dźwięki Pierwszej 
Brygady, Katowice odezwały się długim 
werblem bębnów. To przemówiła pięcho- 
ta, królowa broni, której „bój rzeźbi kształt 
duszy żołnierskiej", Werble te i miarowy 
odgłos maszerujących oddziałów przewijały 
się przez imieninową deklamację śląskiej 
piechoty. 

Potem w dwuszeregu stanęli saperzy — 
we Lwowie — i zaśpiewali swemu Genera- 
łowi piosenkę saperską, dowcipną, wesołą, 
melodyjną, w ucho wpadającą. Zanucili 
żołnierską piosenkę imieninową, którą pod- 
bili napewno serce Wodza, 

Po nich w defiladzie imieninowej prze- 
jechała „mocna i wspaniała broń pancerna 
generala“, a choć „czołgi, tanki i tankietki, 
to nie podarek letki", nie sądzę, aby zacią- 
żyły Solenizantowi. 

Fanfarami odeżwało się Wilno, Rozle- 
gły się sygnały trąbek „Na koń“, „Kłusem 
marsz", „Galopem marez* i przed Wodzem 
pomknęły szwadrony polskiej konnicy. 

Z Torunia przemówiły armaty, a każdy 
armaty strzał wołał: Nasz Wódz niech żyje! 

Warkotem silników lotniczych i szumem 
śmigieł wiwatował na cześć Wodza Poznań. 
„Dla Ciebie naśze loty... My jesteśmy ò- 
kiem Twojej armji, Twego rozkazania po- 
słusznem echem podniebnem*,..-—— wołała 


wie dla przeprowadzenia analizy chemicz- 
nej. Zaznaczyć trzeba, że sekcja zwłok nie 
wykazała wyraźnie przyczyn śmierci Grze- 
szolskiej, a natomiast wykryła u zmarłej 
pewne zmiany chorobowe, jak otłuszczenie 
ogólne w dość znacznym stopniu, zwłaszcza 
worka osierdziowego, zwyrodnienie tłuszczo- 
we mięśnia sercowego, miażdżycę naczyń i 
kamicę żółciową znacznego stopnia. Anali- 
za chemiczna nie ujawniła w narządach 
Anny Grzeszolskiej żadnej określonej truci- 
zny. 

Wynik analizy chemicznej łącznie z wy- 
nikiem sekcji zwłok przesądziły sprawę w 
kinrunku umorzenia dochodzenia w przed- 
miocie śmierci Anny Grzeszolskiej, co stało 
się w dniu 11 kwietnia 1933 r. 

Grzeszolski jest zatem oskarżony „tylko“ 
o zatrucie syna Jerzego i córki Lucyny oraz 
Cabajówny. 


Jak przemawia oskarżony? 


„Każdą swą myśl, każdy swój czyn | dolegliwości, którą w śledztwie nazwał nie: 


i Chciałbym przekuć ną miljony* — oto wy- 
„jątek z pamiętnika sosnowieckiego trucicie- 
, la Grzeszolskiego. 


i Tak brzmi początek „credo“ życiowego 
urzędnika z fabryki kotłów, pozostającego 
! od kilku lat pod potwornym zarzutem wy- 
| trucia swej. rodziny. 


wWszystkiemi środkami, jedynie bez na- 
„rażenia własnego życia i wolności..." 

Oto droga, jaką chciał osiągnąć ewój cel 
, ostateczny — nagromadzenia „złota... platy- 
'ny.. djamentów i pereł...* 


| 


: Akt oskarżenią określa Grzeazolskiego ja- 
,ko człowieka całkowicie zmaterjalizowane- 
(90, pozbawionego całkowicie uczucia do 
własnej rodziny, całkowitego samoluba. 
Dla rodziny nie miał sentymentu, a dla 
domu swego — żadnego szacunku. 
To spowodowało, że z całkowitym spoko- 
jem, nawet z e może mówić o wy- 
darzeniach, które w obcych zupełnie lu- 
dziach budzą dreszcz zgrozy, 
Grzeszolski nietylko broni się, lecz i a- 
takuje, Zarzuca sędziemu śledczemu, że .pro- 
tokułował co innego, niż Grzeszolski zezna- 
wał. To znowu nie podoba mu się drwiąca 
,mina adwokata Pawełka, występującego z 
powództwem cywilnem. 

, Atakuje zjadliwie — a broni się umiejęt- 
nie. i 

Zna bogata słownictwo lekarskie i nie za- 
pomni sprostować łacińskiej nazwy jakiejś 


właściwie. 

Na pytanie przewodniczącego, czy jest 
żonaty, oskarżony odpowiada twierdząco, 
(Grzeszolski po śmierci żony i dzieci ożenił 
się ze Staciwińską, z którą romansował je- 
szcze za życia żony. Romans ten stał się — 
jak wiadomo — przycżyną zbrodni). 

Przewodniczący: — Dzieci oskarżony po- 
siada? 

Grzeszolski uśmiecha się ironicznie, 
potmi cędząc przez zęby odpowiada krótko: 


PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONEGO 


Bandyci zabili 75-letniego rolnika, jego żonę i parobka, a potem podpalili zagrodę 


Do wioski udali się natychmiast 
z Grudziądza prokurator Sądu Okręgo- 
wego oraz Sędzia śledczy i komeńdant 
powiatowy P. P., a z Torunia przyjechał 
naczelnik Urzędu Śledczego p. podin- 
spektor Mittlenar, 


Oskarżony zez 


poeta-legjonista | skrzydlata i rycerska rzesza. „Śmigło i na- 


szem godłem, a znaczy ono lot, zwycięstwoi* 

Orkiestralny prolog rozlewny poprzedził 
hołd marynarki wojennej z nad sinych 
brzegów Bałtyku, Syreny okrętowe zaśpie- 
wały Generałowi į z grzmotem armat zmie- 
szały się w „jeden akord zapewnienia wier- 
ności do ostatniego tchnienia”, Tak ślubo- 
wali polscy marynarze! 

Poszumy i poświsty wiosennej wichury, 
to teraz szaleje na wschódniem pograniczu, 
towarzyszyły życzeniom Korpusu Ochrony 
Pogranicza, ujętym w ramy wesołego dja- 
logu i piosenki żołnierskiej. 

Wreszcie rozdzwoniły się śpiewne znaki 
Morse'a i brzęczyki telefonów. To w Łodzi 
włączały się do koncertu życzeń imienino- 
wych w eterze oddziały łączności, nadając 
swoje życzenia „na najdłuższą falę o naj- 
większym zasięgu". „My telefoniści — wo- 
łali „druciarze* — mamy dobre podsłuchy, 
wiemy, jak Twe serce żołnierskie 
„Łączność* Ci woła: Żyj nam, Rydzu-Śmi- 

A radjotelegrafiści nie omylili się, kie- 
dy swój „radjogram* imieninowy zakoń. 
czyli słowami: ; 

„Wszystko, co najlepsze w narodzie, po- 
syła umilowanemu Spadkobiercy Ducha 
Wodza ślubowanie posłuchu w złej i dobrej 


naje. T 
Proces Grzeszolskiego, oskarżonego o wytrucie swej rodziny 


miedem, torfem. Z wykształcenia jest tech- 
nikjem. Studjował na politechnice w Berli- 
nie. : 

— A nie pracował pan w Kaliszu? 

— Ja tylko zahaczyłem się tam. 

— Nie prowadził pan tam kantoru wy- 
miany? 

— Zajmowałem się walutami. Sam kanto 
ru nie prowadziłem. 

— A z jakich powodów opuścił pan Ka- 
lisz? 

— Wybrałem się do wuja, do Krasnojar- 
ska w Rosji, 

— A szwagier Bugaj? Czy pan go też tam 
ściągnął? 

— Nie. Ja go nie prosiłem. 

— Poco pan jeździł do Krasnojarska? 

— Chciałem zlikwidować sprawy mająt- 
kowe mojej matki. 

— A czy miał pan fałszywe dokumenty? 

— Było to w 1918 roku. Wtedy cała Ewro- 
pa podróżowała za cudzemi dowodami. 

— Co nas obchodzą inni. Jak było z pa- 
nem? ; 

— Kupiłem jakieś dokumenty i użyłem 
ich. 


WYSWATANI PRZEZ PROKURATORA 


Następnie Grzeszolski opowiada o pozna- 
nia $taciwińskiej, obecnej swojej żony. Było 
to przy okazji zwrócenia się jej siostry. z 
prośbą o posadę w fabryce. O tò samo ubie- 
gala się Kuczalska. Przyjęto jednak Staci- 
wińską. 

Przew.: — Dlaczego? 

— Bo młała wyższe kwalifikacje. 
Czy przed śmiercią żony poznał pan 
Siaciwińską? 1 

— Że ona istnieje, dowiedziałem się przed 

śmiercią żony. | 


Dotychczas zdołano ustalić, że w go- 
dzinach rannych nieznani bandyci na- 
padli w Bliźnie na zagrodę 75-letniepo 
rolnika, Rudolfa Dickmana, jakiemś tę- 
pem narzędziem zamordowali właścicie- 
la zagrody, jego 70-letnią żonę, Paulinę 
Dickmanową i ich 20-letniego parobka, 
Franciszka Kiihna, poczem podpaliwszy, 
dla zatarcia śladów zbrodni, łóżko Dick- 


mana, zbiegli w nieznanym kierunku. 


kr up aby to jaknajszybciej przeprowa- 


aż ieG REM 


PASTA DO INT 4 


4 


sa 


— Po ślubie. | 
Przew.: — Ja nie mówię o najbliższych h 
stosunkach, & 


-— Istotnie po ślubie. Bo do bliższej zna.) 
jomości zostaliśmy zmuszeni, © i 
— Jakto zmuszeni? ; 
— Zostałem wyswatany przez pana pro-, 
kuratora. 3 
Na sali poruszenie. Wszyscy patrzą w stro! 
nę Grzeszolskiego, który cały czas opowia=! 
da spokojnie, beznamiętnym tonem, jakby. 
nie chodziło tu o jego własne, osobiste spra | 
wy, lecz jakby zeznawał o kwestjach doty-|- 
czących kogo innego. i 
— Jak mam rozumieć słowa oskarżonego?) 
— Musiałem ożenić się ze Staciwińską, ba. 
doprowadziły mnie do tego liczne rewizje i 
dochodzenia, prowadzone w związku ze 
śmiercią żony. A 
— Czy pan dawał Staciwińskiej prezenty?, 
— Absolutnie nie. E 
— A neseser i bilety miesięczne do kiną, 
na dwie osoby? 
~- To była zapłata za pracę jej siostry Ko: 
nikowej. Jakkolwiek byłem surowy dla pra- 
cownic i nieraz płakały na mnie, ale byłem) 
uczynny i za pracę w godzinach nadliczbo-, 
wych płaciłem oddzielnie. i 4 
— Czy i książkę „Pieśń miłosna” też pan. 
dał Kopikowej jako wynagrodzenie za pra» 
cę w godzinach nadliczbowch? AR 
— Nie. 
— Kiedy był ślub pański ze Staciwińsk4? 
— 24 lipca 1938 roku. í 
—- A kiedy przyszło na świat dziecko z 
tego małżeństwa? i 
— Około 1 kwietnia. 
== A może 28 lutego? 
— Być może. 
Daty te są ważne w związku z twierdze- 
niem Grzeszolskiego, iż zę swą żoną nie u- 
trzymywał przed ślubem bliższych stosun- 
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ków. 


ŚMIERĆ ŻONY. 


Mówiąc o plotkach, krążących dokoła. 
śrnierci żony, na przedmieściu Pogoń w So; 
snowcu, Grzeszolski zeznaje, że huczało po, 
bazarach i sklepach o otruciu. Do prokura 
tcra rodzina Bugajów chodziła ze skarga- 
mi. Wtedy oskarżony schował śruby od, 
trumny żony, mówiąc że mogą się przydać 
przy ekshumacji. L 

— W jakich okolicznościach zmarła żona? ; 

— W nocy. Chorowała na najrozmaitsze 
choroby. Lekarze mówili, że to wada żołąd-| 
ka, zła budowa gardła. Po. świętach zjadła 
tłustego pasztętu razem z dziećmi i zacho- ] 
rowała. zE 

Skarżyła się na bóle. Dałem jej herbaty. 
Powiedziała, że już lepiej. Rano wstała, cho: 
dziła, miała ręcę zimne, położyła się do łóż-) 
ka i odrazu zrobiła się sztywna. Chciałem - 
dzwonić po lekarza, ale telefon nie działał.) 
Kazałem silnie nacierać skronie. Wezwany/ | 
dr. Nisfeld zrobił zastrzyk, ala już nadare- || 
mnie. i 


i 


SKĄD WZIĄŁ PODRĘCZNIK MEDYCYNY 


SĄDOWEJ? 8 
„Gdy sędzia zapytuje, skąd  Grzeszolgki' 

wziął fachową „medycynę sądową“, mówi, 
że wziął ją od Nisfelda. Atakuje przytem le- 
karza. który po śmierci żony miał żerować, 
i myszkować, chcąc wyłudzić od oskarione” i 
go pieniądze. Opowiadał legendy o zatru-| | 
ciach i domagał się pożyczki. Gdy miano ro-| 
bió tkshumację, ofiarował się ze swemi u-| 


| 


| 
| 
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dzić 


Ogień, podłożony pod łóżko, nie zdo- 
łał objąć całego domu, gdyż sąsiedzi, , 
spostrzegłszy pożar, dość szybko go zlo- | 
kalizowali. 

Co było tłem ohydnej zbrodni? —, 
czy mordercy chcieli Dickmanów obra- 
bować? — czy nawet co zrabowali? — $ 
wszystkiego tego nie zdołano narazie | | 
ustalić, jak również nie stwierdzono, | 
jeszcze kim są ab : 


NIGRORCAAKI 
uzurpatorzy 


Mam na myśli bogo-ojczyźnianych 
nacjomanów z pod znaku romanowego. 
(Nie mieszać pochodnych od p. Romana 
'z dynastją Romanowych — to tylko 
„zbieg okoliczności). W niektórych przy- 
padkach pod adresem tych panów põ- 
prostu narzuca się raczej nażwa — kle- 
ptomanów. To znaczy takich upośle- 
dzonych, którym naturalny pociąg ka- 
 |że przywłaszczać sobie cudze dobra. 

' . Taż bowiem nacjomanja prawem 
kaduka przyznała sobię monopol na 
Naród i na wszelkie możliwe odmiany 
i tego wyrazu. - 

Zaanektowała do wyłącznego użytku 
religję. Uznała siebie za jedynie powo- 
łaną do decydowania o roli kościoła ka- 
tolickiego w Polsce. Opatentowała na 
swój rachunek Ojczyznę i zkolei posta- 
nowiła sięgnąć po — Armię. 

W 22-gim roku istnienia polskich 
regularnych oddziałów wojskowych a 
w 18-tym roku istnienia Siły Zbrojnej 
Państwa Polskiego nacjomanja ' przy- 
pomniała sobie o polskim żołnierzu. 

Ta sama mafja tępych kanalij, które 
duszę by djabłu zaprzedały za świeży 
koncept oszkalowania Wodza, za moż- 
ność jeszcze zjadliwszego plucia — zatę- 
skniła za Wodzem. 

Ta sama banda oprawców Honoru 
Armji, która w 1920 r. zachłystywała 
się z obleśnej uciechy, że, chwała Bogu, 
Francuz wygrał polską wojnę — żygnę- 
ła sentymentem z otłuszczonych serc, 
wyrzekła się „naszych“ kozaków i 
uwielbienia dla wielkodusznego Móko- 
łaja Mikołajewicza, i, fabrykując „na- 
rodowy“ entuzjazm, sięgnęła po „naro- 
dową'* Armiję. 

Trudno zaiste, o podobnie potworny 
przykład załgania i cynizmu. 

Ale zrozumiałe jest, że nacjomanja 
musiała w którejś chwili ugiąć karku 
przed dziełem „Wodza Narodu“. Tego 
samego karku, który kiedyś trzeszczał 
w pokłonach przed tronem miłościwie 
panującego Romanowa. 

Musiała, ratując się przed widmem 
zmiecenia z powierzchni świata przez 
własne doły partyjne. 

Bo w tych dołach skupia się legjon 
młodych, gorących serc akademików, 
czy robociarzy, przed którymi prawdzi- 
wy stosunek nacjomanji do Armji w 
ciągu długich kilkunastu lat niepodleg- 
łego bytu został przez starych sprytnie 
zamaskowany. Te właśnie zastępy mło- 
dych, jedyna nadzieja strupieszałej en- 
decji, zmusiły potęgą swej do żołnierza 
miłości hersztów partyjnych do złoże- 
nia hołdu Armji i Jej Wodzowi. 

Pamiętam znamienną rozmowę z za- 
palonym działaczem b. O. N. R. Było to 
przed dwoma laty. Zwierzył mi się mło- 
dzieniec, że przywódca, Mossdorf, nie 
jest popularny w szeregach organizacji. 
Gdym go spytał: o przyczynę, odrzekł 
nie bez zakłopotania: „ponieważ nie słu- 
żył w wojsku“. 

Oto, panowie nacjomąni, prawdziwy 
rytm młodzieńczych serc. Prawda naj- 
istotniejsza. Młodzież polska nigdy nie 
pogodziłaby się z tem, że między Armją 
a nią mogłaby istnieć „orjentacyjna* 
przeszkoda. Dla niej wojsko jest naj- 
bardziej konkretnym dowodem niepod- 
ległości. I, niewątpliwie, żywi ona do 
Was głęboki żal, że niemasz między wa- 
mi Wodza i, że legenda orężnego czynu 
nie jest waszą własnością. 

Serca młodych i ich pęd do Armji — 
to był jedyny powód. kokieterji i umiz- 
gów  oportunistycznych . wygów. pod 
„adresem żołnierza. 
` Zresztą dobrze się stało. Jest przy- 
„najmniej nadzieja, że raz rozbudziwszy 
wiarę w Wodza i miłość do Armji, cho- 
ciażby w. przelotnym, partyjnym intere- 
sie, nie zdołacie już w przyszłości, tak 
łatwo, jak kiedyś, odwracać Narodu od 
= wojska. Ale od jednego wara! Wara od 


, mji. To nie jest „Armja Narodowa“ w 
waszym wydaniu. Tu niema miejsca na 
JĄ błazeńską grę pustych słów. Naród nasz 
posiadł własne Państwo. Państwo pol- 
 Skie jest potęgą. Armja tej potęgi zbroj- 
~ hem ramieniem. 

Jest to Armja polskiego Państwa. Nie 
'„narodowa'* bojówka. Zrozumiane? 

Wara od wciągania imienia Wojsk 
‘Polskich do taktycznych rozgrywek 
partyjnych, 


(0) Lwów, 17. 3. (Tel. wł.) Dzisiaj nad 


ranem w Janowie nieznani bandyci za» 
mordowali w ich mieszkaniu 70-letniego 
handlarza zboża i jego małżonkę. Za- 
mordowani staruszkowie uchodzili w 
okolicy za bardzo zamożnych. 


, (o) Katowice, 17. 3. (Tel. wł.) Na szo- 
sie pod Katowicami bandyci dokonali 


krwawego napadu. na spacerującego w 


towarzystwie swej przyjaciółki Albina 
Starkowskiego. Podczas gdy kobieta 
zbiegła, Aiarketnik: padł od kul bandy- 
tów. 
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Ustawa o uboju zwierząt w Sejmie 


Min. Soniatowski zśłosił poprawki do projektu 
posłanki $Srystoromej 


Warszawa, 17. 3. (PAT.) O godz. 18 
Izba przystąpiła do wysłuchania spra- 


wozdania komisji administracyjno-sa- 


morządowej o projekcie ustawy złożo- 


nym przez pos, Prystorową o uboju zwie- 
rząt gospodarskich w rzeźniach. 


Przeszło godzinny referat w tej spra- 
wie wygłosił pos. Dudziński, który 
wniósł w zakończeniu referatu o przy- 


Po przemówieniu sprawozdawcy 
wszedł na trybunę minister Rolnictwa i 
Reform Rolnych Poniatowski. Min. Po- 
niatowski zgłosił w imieniu Rządu sze- 
reg poprawek do projektu ustawy o ubo- 


ju zwierząt gospodarskich w rzeźniach, 


które to poprawki zostały rozdane pp. 
posłom w trakcie przemówienia min. 
Poniatowskiego. 


Najważniejszą z nich jest zmiana art. 


"=". 
a A 


5, który otrzymuje brzmienie następu- 
jace: 


Art. 5. 1) Minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych w drodze rozporządzenia 
w porozumieniu z ministrem Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
oraz ministrem Spraw Wewnętrznych 
ustali odmienny sposób i warunki doko- 
nywania uboju zwierząt dla celów kon- 


sumcyjnych tych grup ludności, których 
wyznanie wymaga stosowania przy ubo- 
ju specjalnych zabiegów. FRozporządze- 
nie to ograniczy ilościowo ubój, dokony- 
wany na powyższe cele do faktycznych 
potrzeb wyżej wymienionych grup lud- 
ności i to w ten sposób, żeby cała ilość 
mięsa, pochodząca z tego uboju, odpo- 
wiadała potrzebom konsumcji odnoś- 
nych grup ludności; 

2) obrót mięsem (i przetworami mięs- 


nemi), pochodzącem z uboju, dokony- 
wanego w myśl p. 1, unormowany bę- 
dzie rozporządzeniem ministra Przemy- 
słu i Handlu, działającego w porozumie- 
niu z ministrem Rolnictwa i Reform Rol- 
nych. Rozporządzenie to w szczególno- 
ści ustali, że mięso to będzie w sposób 
specjalny oznakowane oraz że sprzedaż 
tego mięsa dokonywana być musi w 
określonych miejscach i przez firmy 
specjalnie koncesjonowane w tym celu. 


W przemówieniu swem p. min. Po- 
niatowski podkreślił, że ustawa ma nie- 
wątpliwie dwa kapitalne punkty wyj- 
ścia — dążenie do bardziej humanitar- 
nego uboju i dążenie do uporządkowa- 
nia gospodarczej strony tej dziedziny 
obrotu handlowego, która w Polsce do- 
tychczas uporządkowana nie została. 


Jeżeli w stosunku do szeregu związ- 
ków producentów, zwanych kartelami 
nie cofnięto się przed dalekoidącym na- 
ciskiem, ażeby spowodować dostosowa- 
nie do potrzeb społeczeństwa, to ta sa- 
ma sytuacja zachodzi w stosunku do 
związku sprzedawców i dostawców mię- 
sa i musi tu zachodzić to samo uderze- 
nie w pewien niepisany kartel. 

W szczególności p. min. Poniatowski 
stwierdza, że w żadnym wypadku przy- 


[KK 


(o) Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.) Dzisiaj 
w związku z rozpatrywaniem przez Sejm 
projektu ustawy o uboju rytualnym lud- 
ność żydowska Warszawy i większych 
miast Kongresówki na znak protestu 


uboju rytualnego 


w ciągu 1 godziny miała zamknięte skle- 
py. W Warszawie sklepy były zamknię- 
te w godzinach rannych. Do poważniej- 
szych zajść nie doszło. W kilku wypad- 
kach interwenjowała policja. 


Ribbentrop przybywa dziś do Londynu 


na posiedzenie Rady Ligi 


Berlin, 17. 3. (PAT.) Niemieckie Biu- 
ro.Informacyjne donosi: Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy wysłał dnia 17 
marca do Londynu pod adresem sekre- 
tarza generalnego Ligi Narodów Aveno- 
la następującą depeszę: 

„Z podziękowaniem potwierdzam od- 
biór pańskiej depeszy z dn. 16 marca i 
mam zaszczyt zakomunikować, że am- 


basador Ribbentrop będzie reprezento- 
wał rząd niemiecki na Radzie Ligi Na- 
rodów podczas rozpatrywania sprawy 
podniesionej przez rząd belgijski i fran- 
cuski. 

Począwszy od czwartku rano będzie 
on już znajdował się w Londynie do dy- 
spozycji Rady Ligi“. 


urzędowo dotąd : niepotwierdzonych, . toczy 


Wara od zohydzania Go gnojówka- 
mi „narodowego“ podwórka. Tego wam 
nie wolno czynić już nie w imię „sana- 
cyjno-masońskich* interesów, ale w 
imię polskiej racji stanu. 

I nie dlatego, że młodzież kiedyś 
przejrzy podłą grę, i zdarłszy maskę z 
kołtuńskich pysków, zażąda rozrachun- 
ku za oszukiwanie jej najświętszych 
uczuć, ale dlatego, że w imię najwyż- 
szego interesu Państwa musicie uszą- 


ISA 


Znów wielka bitwa o Amba-Aladżi? 


Wojska abisyńskie walczą pod dowództwem cesarza 


Paryż 17. 3. (PAT). Havas donosi z Addis 
Abeby, że według informacyj abisyńskich 


Dżibutti 17. 3. (PAT). Ricket, który przy 
był do Dżibutti, samolotem jutro wyjeżdża 
do Addis Abeby. Ricket uchyla się od wy- 


wielka bitwa w. pobliżu Amba Aladżi poc | jaśnień celu swej podróży. Po upływie 15 
dowództwem cesarza. Straty obu stron są 


dni Ricket ma powrócić do Londynu. 


nować wiekową hekatombę krwi i łez, z 
której wykwitnął najpiękniejszy kwiat 
polskiej rzeczywistości — Armja. Pa- 
miętajcie o tem, że przeciągnięcie stru- 
ny skłoni Wielką niemowę do zabrania 
głosu. I pamiętajcie, że młodzi uwierzą 
Jej, nie wam. A wtedy nastąpi odwet 
za wszystkie zniewagi i za wszystkie 
oszustwa. Rozprawią się z wami — wa- 
si synowie. 
Wit Grot. 


jęcie poprawek rządowych o dopuszcze- 
nie innego uboju dla potrzeb grup wy- 
znaniowych nie jest równoznaczne ze 
stworzeniem w ustawodawstwie pol- 
skiem sankcji uboju rytualnego. Normy 
ustawowe, zezwalające rządowi na do- 
puszczenie uboju rytualnego, istnieją 
od początku Państwa Polskiego. W 
szczególności dekret: Prezydenta R. P. 
z dn. 14 października 1927 r. stwierdza, 
że obok szeregu innych obowiązków ży- 
dowska gmina wyznaniowa „winna się 
troszczyć o zapewnienie ludności żydow- 
skiej koszernego mięsa“, Również de- 
kret Prezydenta R. P. z dnia 6 marca 
1928 r. zalicza rzezaków rytualnych do 
funkcjonarjuszy wyznaniowych gmin. 
Zgłoszone poprawki utrzymują więc do- 
tychczasowy prawny stan rzeczy w od- 
niesieniu do potrzeb wyznaniowych lud- 
ności: żydowskiej, karaimskiej i muzuł- 
mańskiej. 

W. zakończeniu p. Minister stwier- 
dził, że projekt ustawy uzupełniony 
przez poprawki umożliwi rządowi nie- 
tylko normowanie, ale i ograniczenie 
ilościowe uboju rytualnego, a tem sā- 
mem da Rządowi możność racjonalnego 
regulowania rynku mięsnego. 


Projekt odesłany ponow. 
nie do komisii 


Po przemówieniu min. Poniatowskie- 
go na wniosek pos. Walewskiego projekt 
ustawy o uboju zwierząt gospodarskich 
w rzeźniach wraz z poprawkami zgło- 
szonemi przez rząd odesłała Izba do ko- 
misji administracyjno - samorządowej, 
która ma się zebrać jeszcze w dniu dzi- 
siejszym w ten sposób, aby na najbliż- 
sze posiedzenie Sejmu projekt ustawy 
był gotów. 


TEMPERATURY NASZEJ 
ZIMY SĄ BEZ WPŁYWU 
NA DOSKONAŁĄ PLYN- 
NOŚĆ I SMARNOŚĆ 


umnieiszania i partrkularrczowania Ar- MAEEEREENEECZANONIZTKKNTYCZYNACZNEKY a ORZEKA 


Wczoraj odbyło się w Toruniu w sali Ra-| kiej K. K. O. — pp. 


dy Miejskiej pierwsze posiedzenie nowowy- 
branego Pomorskiego Sejmiku Wojewódz- 
kiego przy nieomal stuprocentowym udziale 
członków (nieobecny był tylko jeden). Ostat- 
nie wybory zmieniły skład personalny Sej- 
miku prawie zupełnie. Na sali widąć było 
przeważnie nowe twarze; członków z poprze- 
dniej kadencji pozostało tylko kilku. Jedną 
z znamiennych cech obecnej kadencji jest 
kompletny brak przedstawicieli stronnictwa; 
które kiedyś odgrywało w samorządzie wo- 
jewódzkim niemałą rolę, mianowicie NPR. 
Między in. nie uzyskał mandatu długoletni 
członek Sejmiku p. Antczak, który był mar- 
szałkiem kilku sesyj. 

Na posiedzenie zjawił się również w kom- 
plecie raz ostatni dotychczasowy wydział 
wojewódzki i starosta krajowy p. Łącki, 


Otwarcie 
| jewode 


Wojewoda Pomorski p. Stefan Kirtiklis 
przybył w towarzystwie naczelnika wydzia- 
łu epołeczno-pol. p. dr. Banasia i nacz. wy- 
działu samorządowego p. Zakrzewskiego. W 


myśl przepisów ustawowych otwarcia sesji 


dokonał p. Wojewoda, powołując na prze- 
wodniczącego do chwili przeprowadzenia 
wyboru prezydjum najstarszego wiekiem 
członka Sejmiku ks. kan. Łosińskiego z Sie- 
,rakowic. Na sekretarzy desygnowano pp. 
,Mieczysława Borka i Kamińskiego z Przecz- 


na. 
Wybór prezydjum 

Marszałkiem sesji wybrany został jednym 
igłosem większości p. mec. Michałek, wice- 
marszałkiem ks. kanonik Łosiński, P. Mi- 
chałek, obejmując przewodnictwó, wygłosił 
krótkie przemówienie, wznosząc okrzyk na 
cześć Rzplitej i Jej Prezydenta. i 


Nowy wydział wojewódzki 


. Zkolei przystąpiono do wyboru członków 
wydziału wojewódzkiego. Najpierw wybra- 


Do osobno przewodniczącego i wiceprzewod - 


niczącego wydziału. Przy tych wyborach, dla 
samorządu wojewódzkiego najważniejszych 
Stronnictwo „Narodowe* poniosło druzgocą- 
cą kięskę; sztandarowi ludzie endecji bo- 
wiem przepadli przy obsadzaniu stanowisk 
przewodniczącego i jego zastępcy. Przewod- 
niczącym wydziału wojew. wybrany został 
p. szambelan Prądzyński 32 głosami, pod- 
czas gdy p. mec. Michałek uzyskał tylko 25 
głosów, wiceprzewodniczącym zaś obrano 
p. Feliksa Kikulskiego z Dragaczu 35 głosa- 
mi (kandydat endecji dr. Lemańczyk, b. 
starosta otrzymał tylko 24 głosy). 

Wyboru 8-miu członków i ich zastępców 
dokonano „bez wyborów“. Na ręce marszał- 
ka wpłynęła tylko jedna lista kandydatów, 
woóbec czego do wydziału wojew. weszły 0: 
soby, na tej liście figurujący, a mianowicie 
jako członkowie pp. Tebinka Zygm., Kreft 
Jan, Sampławski Karol, Januszewski Konst, 
Barwicki Wiktor, Konkolewski Maks., Mi- 
chałek Stefan, Mazur Józef, jako zastępcy 
pp.: Główczewski Jan, Ostrowski Józef, Sko- 
nieczka Jan, ks. Wrycza Józef, Grot Antoni, 
Zawadzki Stan. Kufel Stan. i ks. Zabrodzki 
Stan. 

Klęska Stronnictwa „Narodowego*, po- 
niesiona przy konstytuowaniu nowego wy- 
działu wojewódzkiego, jest bardzo dotkliwą, 
gdyż na 11 miejsc (przewodniczący, wice- 
przewodniczący, 8 członków, starosta krajo- 
wy, wchodzący z urzędu) endecy uzyskali 
tylko.. cztery. Pozatem nie weszli do wy- 
działu zajmujący tam przez długie lata 
miejsce przedstawiciele NPR. ; 


« Wybory do komisyj dały następujące 
wyniki: komisja organizacyjna — pp. poseł 
Kamiński, Rolbiecki, Główczewski, Micha- 
łek, ks. Zabrocki; skarbowo-budżetowa — 
pp. prez. Włodek, Radzimiński, Wachowiak, 
Ciążyński, Bork, ks. Wrycza i Mazur; meljo- 
racyjna — pp. Damm, Gniot, Domański, 
Skonieczka, Sampławski, Kreft, Rozczynial- 
ski; drogowo-budowlana — pp. Mazur, Pacz- 
kowski. Mieczkowski; rewizyjna — pp. Bol- 
duan, Kufel, Łangowski, Sierszyński, ks. 
Zabrocki; komisja rugów pp. poseł Ka- 
miński, Rolbiecki i Poćwiardowski. Do Ra- 
dy Pomorskiej Wojewódzkiej Komanalnej 
Kasy Oszczędności weszli pp. senator dr. 
Siudowski. Kamiński z Przeczna i adw. Jan- 

i; do komisji rewizyjnej Wojewódz- 


Z sesji Jomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego 


Dotkliwa porażka Stronnictwa Narodowego 


przy wyborach do wydziału wojewódzkiego 
Budżet uchwziony w sumie ok. 10 milj. — Dyskusja na ważne tematy pomorskie 
przy Urzędzie Wojewódzkim, p. Kamińskiego | gdańska, Konieczne jest założenie 


sesji przez p. Wo- 


` ` 


ACR And. , Ciążyński i Bo- 
š gatan r 
owódzkiego s dy j Spolcznej wy. 
rano ks. Schulca i Zabróckiego; delega- 
tem do wojskowej komisji rozpoznawczej 


z Przeczna, jako zast. p. Potrykała. Człon- 
kiem Rady Związku Rewizyjnego Samorzą+ 
du Terytorjalnego wybrano p. Łąckiego, 
zát. p. preż. Włodka. 


Budżet na rok 1936/7 


Podwyższamy sumę na budowę dróg 


Po tych formalnościach wyborczych i po 
przyjęciu do wiadomości rocznego sprawo- 
zdania rachunkowego Sejmik przystąpił do 
rozprawy nad budżetem pomorskiego samo- 
rządu wojewódzkiego. Projekt prelimina- 
rza budżetowego referował p. szambelan 
Prądzyński, stwierdzając, że budżet został 
opracowany pod znakiem jaknajdalej idą- 
cych oszczędności; podwyższono jednak wy- 
datki na drogi i mosty państwowe, zdając 
sobie sprawę z ważności należytego roz- 
wiązania problemu komunikacyjnego na 
Pomorzu i związanego z tem Ściślejszego 
połączenia naszej dzielnicy z całym organi- 


:| zmem Rzplitej, 


Ogólna suma budżetu na rok 1936/37, o- 
bejmująca także zakłady krajowe, wynosi 
9.644.115, w tem budżet administracyjny 
6.403.015 zł. Na poszczęgólne działy budże- 


tu admin. przeznaczono następujące sumy: | 


Po referacie p. szambelana Prądzyńskie- 
go wywiązała się dyskusja generalna, w 
której zabierali głos pp. mec. Jankowski, 


na zarząd ogólny 252.350 zł., spłatę długów | łożył rezolucję, zwróconą do Wojew. KKO. 6 
1.509.841 zł., drogi i mosty 1.701.843 zł., kul- | wyasygnowanie na ten cel sumy 100.000 zł, 
turę i sztukę 30.000 zł. (w tem na teatr ob. |. 


jazdowy Ziemi Pomorskiej 10.060 zł), zdro- 


wie publiczne 31.340 zł., opiekę społeczną | pierwszeństwo miały firmy miejscowe i 
726.759 zł. popieranie rolnictwa 335.500 zł., | botnicy miejscowi, przyczem wyraził radość, 
popieranie przemysłu i handlu 8.380 zł. | ż* podwyższono znacznie wydatki na budo 
Budżety poszczególnych zakładów krajo- | W9 dróg. | 


wych przedstawiają się jak następuje: Za- 


kład Psychjatryczny w Kocborowie dochody | d-*wolenie z powodu wyznaczenia wysokiej 


i wydatki 1.345.469 zł., Zakład Psychjatrycz- 


ny w Świeciu dochody i wydatki 969.992 zł., | rozbudowy sieci komunikacyjnej uważa 


Krajowe Zakłady Opieki Społecznej w Wej- 


herowie dochody 312.521 zł., wydatki 534.856 | wagę budowy autostrady z północy na pc 
zł., niedobór 222.335 zł. (pokryje Główna Ka» | łodnie. Mówca podkreślił znaczenie proble 
sa Krajowa), Zakłady Opieki Społecznej w | mu drogowego dla obronności Pomorza. 


Chojnicach dochody 155.553 zl. 
289.975 żł., 
Główna Kasa Krajowa). 


Omawiając pozycję 500 zł, przeznaczoną 
na popieranie przemysłu ludowego, mówca 
stwierdził, że przemysł ludowy kaszubski, 


wydatki 


Wachowiak, Mazur, Łangowski i pos. Ka- | posiadający niezwykle duże walory, zasłu- 


miński. 


guje na większe poparcie. Ceramika kaszub- | dróg: Sarnia Góra — Sta 


Głównym tematem dyskusji była oczy- | ską wartościowemi swemi wyrobami  zdo- 
wiście znowu sprawa dotacji dla Wojew. była na Międzynarodowej Wystawie w Rzy- 


Komitetu P. W. i W. F. 


który podjął się niewdzięczńej roli natarcia 
na Związek Strzelecki i organizacji b. woj- 


mie pierwszą nagrodę. Najlepszy jej przed- | szę połączenie arteryj komunikacyjnych `` w 
W szranki ruszył p. mec. Jankowski, | stawiciel Netzel z Chmielna umarł, trzeba | kierunku na Gdynię, głównie dla. ruchu da- 


więc, aby szkolono nowych pionierów prze- 


| mysłu ludowego na Kaszubach. Hafciarstwo 


skowych, nie znajdujących łaski w oczach | kaszubskie zamiera, i tu potrzeba pomocy 


wodzów endeckich. 
Trudno i darmo, do prac przygotowania 


Mówca apelował, 
wnętrza nowego gmachu Wojew. KKO. u- 


wojskowego i wychowania fizycznego powo- | względniano wyroby przemysłu kaszubskie - 


łane są wladze wojskowe i Wojew. Komitet 
P. W. i W.F. do nich też należy ocena za- 
równo wartości i przydatności pod względem 
wojskowym tej czy innej organizacji p. w., 


do nich też należeć winien przydział środ- | 


ków. Kompetencje sztabu S. N., a nawet | 3 pozycja na popieranie przemysłu ludo- 


Sejmiku Wojewódzkiego są w tej materji 
dość wątpliwe. 

Pan mec. zapowiedział wstrzymanie się 
klubu S. N. od głosowania, o ile jego wńio- 
sek dotyczący przydziału dotacji nie zosta- 
nie uwzględniony, — po dyskusji, w której 
spokojnie ale nie mniej stanowczo podkre- 
ślono, że obecha sytuacja zewnętrzna nie 
pozwala na dyskutowanie nad tą kwestją, 
że zarzuty klubu S. N. nie mają innego u- 
zasadnienia, jak tylko zwyczajną niechęć 
polityczną, przewodniczący Sejmiku p. mec. 
Michałek, stwierdzając, że wniosek żaden 
nie wpłynął — wybawił zarówno p. mec. 
Jankowskiego jak i jego klub z niemiłej 
opresji i w rezultacie całą tę pozycję jedno- 
myślnie przyjęto. s 

P. Wachowiak z Gdyni poruszył szereg 
ciokawych problemów pomorskich. Wv- 
stąpił on przeciwko podwyższeniu podatku 
krajowego, przypadającemu na Gdynię, o 
sumę 100.000 zł., stwierdzając, że rząd ze 
względu na rozwój naszego miasta porto- 
wego przeprowadza oddłaużenie Gdyni dro- 
gą przejęcia długów jej przez Skarb Pań. 
stwa (o czem w tych dniach donosiliśmy). 
Mówca apelował, aby i samorząd krajowy 
szedł po linji uprzywilejowania tego miasta, 
tak ważnego dla życia gospodarczego nasze- 
go Państwa. 


| jaśnił, że z funduszów stypendjalnych sa 


Igo. W tym punkcie starosta krajowy wy- | kiej do młynów w Przechowie, pow. Świecki, 
mo-| Związek Wałowy Niziny Grabowo-Gruczno, 


rządu wojew. kształcą się m. in. także adep- 


„gi kaszubskiej sztuki ludowej, przeto o sumy 
wykładane na ich kształcenie, powiększa ; pow. morskim, Spółka Wodna regulacji rze- 


wego. 


W końcu mówca poruszył sprawę dosta- | Funduszu Pracy do wysok 


wy mleka dla Gdyni, przy której dominują- 


ca stanowisko zajmuje obecnie pewna firma l 


W sprawie powiększenia terytorjum 
wojew. pomorskiego | 


Po załatwieniu normalnego porządku o- 
brad pozostał „ogonek* wniosków nagłych, 
które zawierały bardzo ciekawe i... pikantne 
momenty. Na pierwszy ogięń poszedł wnio- 
sek nagły w sprawie uchwalenia rezolucji, 
dotyczącej powiększenia terytorjum wojew. 
pomorskiego. Jednogłośnie postanowiono 
zwrócić się z apelem do p. wojewody pomor- 
skiego, by w myśl wskazań komisji oddłuże- 
niowo-samorządowej wszczął energiczne sta 


| rania o wcielenie do obszaru woj. pomora- 


kiego pięciu powiatów woj. poznańskiego: 


P. mjr. Tebinka zgłosił do tej rezolucji 
poprawkę, zawierającą apel o przeniesienie 
siolicy wojew. pomorskiego do... Gdyni. — 
Przeciw tej poprawce wystąpił p. starosta 
Kelkstein, twierdząc, że należy dbać obec- 


nowej pragmatyki 
Posiedzenie władz Związku $tow. Prac. Samorządu Woiew. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Poz- | jektowanemu 


naniu zebranie władz Związku Pracowników 
Samorządu Woj go. Głównym 
przedmiotem porządku obrad była sprawa 
zajęcia stanowiska do projektów ustaw dla 

samorządowych z uwzzlędnie- 


p 
niem poprawek uchwalonych przez komisję - 


Sejmu. Zajęto negatywne 
bec projektu stworzenia Centralnego Za- 
kładu Emeryta wypowiadając się za 
ponostęwieniem wypłaty Świadczeń z lo. 
alnych fund emerytalnych, gdyż ten 


stanowisko wo* 


system mie powoduje ządnżych wydatków | 
administrac.  Protestowano wko pro- 


zaliczania służby 


sposobowi 
w państwach zaborczych i pracy zawodowej, | 
| statni punkt tego wniosku, rezolucja została 


do wysługi emerytalnej, który to sposób 
stawia pracowników samorządowych pod 
względem wysługi w gorszych warunkach, 
niż urzędników pańs ch. 


Wreszcie uchwalono domagać się unor- | 


mowania czasu służby, przyznania zniżki 
kolejowej i zachowania zasady stałości sto- 
sunku służbowego itd. Postanowiono wy- 
tężyć wszystkie siły w tym kierunku, ażeby 
nowe ustawy nie pogorszyły obecnego stanu 
rzeczy, 


—— EA 


niedobór 133.822 zł. (pókryje | działy preliminarza budżetowego, uchw 


aby przy dekorowaniu | blicznych przedsiębiorstw  meljoracyjnych 


| 
Zwycięstwo Torunia... — Jarmarki kramne w sobote. — 
Walka z vbojem rytualnym 


mleka w Żukowie w pow. kartuskim, do kt 
rej rolnicy najbliższego zaplecza gdyńsk 
go mogliby zwozić mleko, potrzebne dl 
pokrycia zapotrzebowania naszego miasi 
portowego. W tym celu powinna przy popal 
ciu finansowem Wojewódzkiej KKO. 
stać spółdzielnia mleczarska, mówca p 


P. Mazur domagał się, aby przy robotac| 
dokonywanych przez Starostwo  Krajo 


P. rejent Chudziński również wyraził za« 
sumy na drogi, oświadczył jednak, że plan | 


niekompletny, gdyż tenże nie bierze pod u 


Po dyskusji rozpatrzono  ezczegółos 
jąc je zgodnie z projektem wydziału wojew. 
oddalając przytem wniosek o nieobciążaniu 
Gdyni podatkiem krajowym ze względu ną 
ciężką sytuację wszystkich związków kómu 
nalnych na Pomorzu. 


Następnie uchwalono zaliczenie odcinkó 
ra 

— Iłownica, Warlubie — Zelgoszcz do kate- 
gorji dróg wojewódzkich, gdyż odcinki te 
stanowić będą po ich wybudowaniu najkrót. 


lekobieżnego o dużem znaczeniu ekonomicz- 
no komunikacyjnem dla całego obszaru wo- 
jewództwa pomorskiego. 


UchwalonBo popieranie i zaliczenie do pu- 


nast. spółek wodnych: Związek Wałowy 
Podmiejskiej Niziny Chełmińskiej, Związek 
Obwałowania Wdy Miejskiej Niziny Świec- 


Spółka Wodna regulacji rzeki Czarna—Wo-_ 
da od miejsc. Młynków do m. Zimne Zdroje, 
Spółka Wodna regulacji rzeki Płótnicy, w 


ki „Strugi Toruńskiej“, pow. toruński; u- 
poważniono przytem Starostę Krajowego do 
zaciągnięcia długoterminowej pożyczki £ 

ości 1.800.000 zł 


na pokrycie udziału Pom. Wojew. Związku 
Komunalnego w kosztach wyżej wymienio- 
nych przedsiębiorstwach. 


chodzieskiego, wyrzyskiego, szubińskiego, 
inowrocławskiego i bydgoskiego, oraz czte 
rech powiatów wojew. warszawskiego: Hp- 
nowskiego, włocławskiego, nieszawskiego 1 
rypińskiego, wyrażono przy tem życzenie 
pozostawienia powiatu działdowskiego w 
granicach wojew. pomorskiego, wbrew ten- 
dencjom wcielenia tego powiatu do wojew. 
warszawskiego, powołując się na zżycie się, 
tego powiatu z Pomorzem w ciągu długiego 
okresu czasu przynależenia do ziemi pomor« 
skiej. 


nie również o rozwój zaplecza naszego portu. 
Wniosek p. Tebinki upadł, ale gorący zwo- 
lennik Gdyni jako stolicy Pomorza wyszedł 
przynajmniej z tą satysfakcją, że w obecnym 
roku za jego projektem opowiedziało się 0. 
czterech członków sejrniku więcej niż sześć 
lat temu. 


Pomiędzy wnioskami znalazła się ró 
nież rezolucja wniesiona przez prorządową 
grupę członków Sejmiku, wzywającą rad 
miejskie i gminne do skasowania jarmar 
ków, względnie ich przeniesienia na sobot) 


Wśród ogólnej wesołości, którą wywołał 6 


uchwalona. Wreszcie zaakceptowano rezó0*,. 
lucję w sprawie zniesienia uboju rytualnego | 


Po zakończeniu pracowitego dnia obrał 
pełnego ciekawych momentów i owianeg0 
troską © „perłę* Rzplitej, jaką etanowi Pal 
morze. przedstawiciel Wojewody Pomors 
go p. nacz. Zakrzewski zamknął sesję. 


a mA 


Miedzynarodowa 
wędrówka kapitału 


Jedną z najbardziej charakterystycznych 
cech kapitału jest jego ruchliwość. W po- 
szukiwaniu jaknajkorzystniejszej dla siebie 
lokaty, pomyślnych warunków eksploatacji 
dóbr, kapitał wędruje z miejsca na miejsce, 
z jednego kraju do drugiego, z jednej części 
świata do innej. Obserwacja tej między- 
narodowej wędrówki kapitału wykazuje, iż 
zatrzymuje się on najczęściej w krajach 
najmniej uprzemysłowionych, w których 
ludność prowadzi życie na niskim poziomie, 
a równocześnie zasobnych w bogactwa na- 
turalne. Jest to zupełnie zrozumiałe. Ni- 
ska stopa życiowa mieszkańców takiego 
kraju stwarza wielkie możliwości lokowa- 
nia produktów fabrycznych, rynek zbytu 
jest tu na miejscu, nie potrzeba wyprodu- 
kowanych artykułów wywozić w dalekie 
kraje, co jest zwykle kosztowne. Eksploa- 
tacia bogactw, znajdujących się we wnętrzu 
ziemi, jak wszelakich rud, ropy naftowej, 
węgla itp. ma zwykle pomyślne „warunki 
rozwoju, choćby. ze względu na słabą kon- 
kurencję ze strony innych kapitałów. Dany 
kraj zwykle chętnie patrzy na tego rodzaju 
inwestycje, pozwalające mu na pewne u- 
niezależnienie sie gospodarcze od zagrani- 
cy, powodujące polepszenie konjunktury 
materjalnej jego ludności, oraz stwarzające 
widoki dania jej pracy, Działalność inwe- 
stycyjna wpłynąć może dodatnio na rozwój 
miast i miasteczek, dróg bitych, kolei itn. 
Wprawdzie jest to kapitał obcy, jednakże 
Państwo może mieć kontrolę nad nim, za- 
pewniającą ochronę swych interesów. 

Zachodzi pytanie, skąd kapitały wędru- 
ją? Rzecz oczywista, że kapitał zaczyna 
wędrówkę z takiego kraju, w którym niema 
„możliwości inwestycyjnych. Może tu wcho- 
dzić w grę pewien przesyt w zakresie inwe- 
stycyj, który nastąpił w kraju, z którego 
kapitał wyszedł, odgrywać tu rolę może 
również niepewność polityczna, czy gospo- 
darcza, stwarzająca możliwość utraty cało- 
Ści lub części kapitału. 

Przyczyną wszakże najważniejszą -opu- 
szczenia przez kapitał pewnego kraju jest 
perspektywa większego dużego  oprocento- 
wania, większych zysków. Jeżeli znajduje 
się ona poza krajem ojczystym, kapitał pły- 
nie tam, gdzie zyski te osiągnąć można. 
Państwami, które zasilały i zasilają. cały 
szereg krajów w kapitały, eą Anglja, Fran- 
cja, Belgja, Niemcy, Stany Zjednoczone i 
inne. Państwa te są jakby bankierami, po- 
życzającymi pieniądze. Mamy tu na myśli 
oczywiście tylko kapitały prywatne. 

Przechodząc do przykładów, należy za- 
znaczyć, że w Argentynie obce kapitały do- 
chodzą do około 4.400 milj, dołarów. Z licz- 
by tej na Anglję przypada 45 proc., na Fran- 
cję — 12 proc., na St. Zjednoczone — 7 proc. 
W Kanadzie udział obcych kapitałów wy- 
raził się cyfrą około 5 miljardów dol., z cze- 
go na Anglję przypada około 42 proc., na 
St. Zjedn. — 53 proc. W Meksyku w jednym 
tylko przemyśle naftowym ulokowano prze- 
szło 1 miljard dol., z których przeważająca 
część jest amerykańskiego pochodzenia, 
reszta zaś angielskiego. Terenem, gdzie jest 
dużo obcych kapitałów, są Chiny. W kra- 
| ju tym wynoszą one przeszło 2.500 milj. do- 
| larów, ; 

Wojna światowa uczyniła wielkie zmia- 
|ny w dziedzinie wędrówek kapitałów. Z 
| wielu państw pouciekały one, w wielu przez 
| wojnę zostały zniszczone. Cały szereg 
państw z wierzycieli zamienił się w dłużni- 
ków. Niemcy, Anglja, Francja i inne są 
obecnie dłużnikami St. Zjednoczon., szcze- 
gólnie dużo obcych kapitałów napłynęło do 
Niemiec i Włoch: i 

Kapitał, który wywędrował. zagranicę, 
przynosić może swemu krajowi znaczne zy- 
ski. Idzie tu o to, że zyski, płynące z dzia- 
łalności inwestycyjnej w obcem państwie, a 
więc z dochodów fabryk, przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, idą do kraju ojczystego, 
wpływając dodatnio na jego bilans płatni- 
czy. Np. w ostatnich czasach przed wojną 
Francja otrzymywała z tytułu dochodów od 
kapitałów, ulokowanych“ zagranicą, około 
2.250 milj. franków, co w całości pokrywało 
bierne saldo handlowe. 

Z drugiej jednak strony zbyt silny na- 
pływ obcych kapitałów do pewnego kraju 
_ może go postawić w sytuacji nader nieko- 
rzyetnej, zwłaszcza w okresie niepomyślnej 
konjunktury ekonomicznej, Czysty bowiem 
dochód z zagranicznych kapitałów odpływa 
2 kraju, zasilając obev organizm gospodar- 
czy. 


Miasto Puck zabiega 
o odbudowę portu 


Rada miasta Pucka uchwaliła wysłać do 
władz dełegację, która ma zabiegać o odbu- 


dowę zrujnowanej przez burzę przystani i | 


portu puckiego. 


należności Skarbu Państwa 


Ulgi w spłacie należ 


AOR ZOE OSD TERE ŻA R RÓ ŻÓGG A O 0-2" 


TTE ZYC TYT CTR TES 


za Sprzedane grunty oraz rent wszelkiego rodzaju 


Pan Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
nych przekazał Panu Wojewodzie Pomor- 
skiemu uprawnienia swe do udzielania dłu- 
żnikom Funduszu Obrotowego Reformy Rol- 
nej z tytułu reszty ceny sprzedażnej grun- 
tów ma parcelacji, pożyczek, i rent wszelkie- 
go rodzaju. — ulg w wypadkach, 
gdy dłużnicy znajdują się w trudnem poło- 
żeniu n.aterjalnem i bez uszczerbku dla go- 
spodarstwa nie byliby w stanie uiścić na- 
leżności nieumorzonej na podstawie rozp. 
Prezydenta R. P. z dnia 24. 10. 1934 r. o ob- 
niżeniu zadłużenia gospodarstw rolnych z 
tytułu należności Skarbu Państwa. 

Ulgi z art. 16 będą udzielane z urzędu 
(bez podań zainteresowanych) tylko nabyw- 
com działek rolniczych z parcelacji państwo 


wej, innym dłużnikom tylko na skutek po- 
dań, które należy składać do właściwego 
Starostwa, szczegółowo wykazując stan za- 
dłużenia. Podania te po zaopinjowaniu przez 
właściwe Starostwo i Państwowy Bank Rol- 
ny, w miarę potrzeby i przez Powiatowe To- 
warzystwo Rolnicze, będą rozpoznane przez 
Pana Wojewodę. Ulgi stosowane będą do 
 +Fsęcj powstałych przed dniem 28. 10. 
r. 

Udzielenie ulg może polegać na umorze- 
niu części pozostałości zadłużenia nie wię- 
cej jednak niż 30 proc. przyczem umorze- 
nie na jedno gospodarstwo nie może prze- 
kraczać 5.000 zł. O-ile trudności płatnicze 


mają charakter niewątpliwie przejściowy, 


może Pan Wojewoda udzielać ulg przez u- 


Obroty gospodarcze Polski 
| z Niemcami 


Dnia 16 bm. rozpoczęła się w Minister- 
wie Przemysłu i Handlu zwykła miesięczna 
narada komisyj rządowych kontroli obrotu 
polsko-niemieckiego, która tym razem ma 
ustalić m. i. kontyngent wywozu polskiego 
do Niemiec na kwiecień rb. 

Jak wykazują dane Polskiego Towarzy- 
stwa Handlu Kompensacyjnego, wywóz do 
Niemiec w lutym rb. wyniósł  9.458.000 zł, 
podczas gdy przywóz z Niemiec osiągnął w 
tym samym miesiącu kwotę 11.523.000 zł, 
W styczniu rb. — według tego samego źró- 
dła — przywóz i wywóz w ramach naszego 
obrotu kompensacyjnego z Niemcami wy- 
niosły mniej więcej jednakową kwotę, a 


+ 


Wzrost ruchu 


mianowicie zgórą 11 miljonów zł, w gru- 
dniu r. ub. natomiast wywóz nasz do Nie- 
miec wyniósł 15.592.060 zł, podczas gdy nasz 
import z Niemiec osiągnął tylko 8.750.000 zł. 

Należy dodać jednak, że dane Polskiego 
Towarzystwa Handlu Kompensacyjnego o- 
parte są na wydawanych w odpowiednich 
miesiącach świadectwach rozrachunkowych 
na przywóz i wywóz. Ponieważ świadectwa 
te ważne są zawsze w ciągu jednego miesią- 
ca, przeto eksport lub import mogą faktycz- 
nie nastąpić również następnego miesiąca. 

Dane te obejmują cały obrót towarowy. 
z Niemcami łącznie z W, M. Gdańskiem i 
obrotem uszlachetniającym i reparacyjnym. 


budowlanego 


w r. 1935 


W ciągu roku 1935 ukończono na terenie 
całej Polski (miasta z ludnością ponad 20 
tysięcy mieszkańców) 5.385 nowych budyn- 
ków mieszkalnych, w których znajduje się 
ogółem 14.158 mieszkań, w tem 1.461 jedno- 
izbowych, 5.423 dwuizbowych, 4.049 trzyiz- 
bowych, 2.842 cztero- i pięcioizbowych, oraz 
383 mieszkań większych. Ogółem w nowo- 
wzniesionych budynkach mieszkalnych znaj 
duje się 39.072 izb. Ponadto ukończono w 
roku ubiegłym 434 nadbudówki i dobudów. 
ki, liczące łącznie 866 mieszkań o 1.996 iz- 
bach. 

W tym samym okresie rozpoczęto budo- 


+. 


wę 6.447 nowych budynków mieszkalnych i 
586 nadbudówek i dobudówek. W rozpoczę- 
tych budynkach znajdzie się 21.275 miesz- 
kań, mieszczących łącznie 57.693 izb, w nad- 


budówkach i dobudówkach 1.280 mieszkań o. 


2.773 izbach. ; 

Ponadto ukończono w roku. 1935 ogółem 
541 budynków niemieszkalnych i 77 nadbuv- 
dówek lub dobudówek, oraz rozpoczęto 8%. 
budynków niemieszkalnych i 110 nadbudó- 
wek lub dobudówek. W porównaniu z ro- 
kiem 1934 wzniesiono 0 89 budynków miesz- 
kalnych więcej, rozpoczęto zaś a 483 budyn- 
ki więcej. ' R 


fy ekspedytorskiej 
dyni it ifod 


stawki nie będą podwyższone 


W. Izbie Przemysłowo- Handlowej 
katowickiej odbyła się narada, poświę- 
cona omówieniu projektu nowej taryfy 
ekspedytorskiej w porcie gdyńskim. W 
naradzie tej wzięli udział przedstawi- 
ciele najbardziej zainteresowanych izb 
przemysłowo-handlowych oraz  zapro- 
szeni rzeczoznawcy. 

Projekt taryfy, zreferowany przez 
przedstawiciela Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie, ułożony zo- 
stał — co stwierdzono w dyskusji — 
zgodnie z ogólnie istniejącą tendencją 
zniżenia cen usług gospodarczych, przy- 
czem jednak zrobiono wyjątek w wy- 
padku kilkunastu artykułów, dla któ- 
rych stawki, wskutek t. zw. „dzikiej 
konkurencji“ firm ekspedytorskich ob- 
niżone zostały dawniej do nieracjonal- 
nie niskiego poziomu. 

Po omówieniu zakwestjonowanych 
stawek przedstawiciele gdyńskich 
ekspedytorów oświadczyli, że uznając 
zupełnie wyjątkową sytuacją gospodar- 
czą, Związek ich rezygnuje z projekto- 
wanego podwyższenia opłat za ekspe- 
dycję szeregu artykułów, obstając przy 
utrzymaniu wyższych stawek w ośmiu 


pozycjach taryfy. W dalszym ciągu dy- 
skusji ustalono, 
być wprowadzona w życie z tem za- 
strzeżeniem, że w sprawie nieuzgodnio- 
nych stawek ekspedytorzy porozumieją 
się ze swymi klientami, zaś w wypad- 
kach nieuzgodnienia stanowisk. oby- 
dwuch stron istniałaby możliwość: od- 
wołania się do arbitrażu izb przemysło- 
wo-handlowych. 

Wprowadzenie w życie nowej taryfy 
uznano za sprawę pożądaną i pilną że 
względu na nieaktualność obecnej. ta- 
ryfy, układanej w okresie zupełnie róż- 
nym pod względem konjunktury i wy- 
sokości ogółnych kosztów transportu i 
robocizny. 

Przy omawianiu spraw. związanych 
z taryfą, w dyskusji wyłoniła się po- 
trzeba rozważenia szeregu zagadnień. 
dotyczących organizacji i podziału róż- 
nych dziedzin pracy w porcie gdyć- 
skim. Zagadnieni. te jako niewchodząc 


w zakres tematu konferencji w Katowi- | 


cach, uchwalono przekazać Komitetow: 
Portowemu Rady Handlu Zagraniczne- 
go przy Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych. 


że nowa taryfa może. 


morzenie części rat bieżących płatnych w la-. 
tach 1935 — 1937, nie wyż.” © `. =- niż 50! 
proc. rat. 

Ponieważ dla ustalenia rocznych spłat! 
będzie brana pod uwagę możliwość płatni-| 
cza dłużników, przeto mogą być przyzna» 
wane ulgi i tym dłużnikom rentowym, któ.‘ 
rych wnioski bądź to o zniżkę waloryzacji, 
bądź to o zniżkę rat rentowych w swoim, 
czasie zostały odrzucone ze względów for- 
malnych, np. zgłoszenie wniosku po termi- 
nie, niższe obciążenie 1- ha lub na granicy 
norm przewidzianych :w rozporządzeniach 
dla odpowiednich powiatów, w przypad- 
kach, gdy grunty są słabsze od przeciętnych 
w danym powiecie lub znaczną ich część 
stanowią nienżytki. 

Umorzenia w odniesieniu do osad rento- 
wych mogą polegać na: 1) częściowem umo- 
rzeniu kapitału rentowego; 2) zmniejszeniu 
rat rentowych na określony czas nie dłuż- 
szy jednak niż 10 lat; 3) częściowem lub cał- 
kowitem umorzeniu zaiegłości na dzień 30. 
9. 1934 r.; 4) obniżeniu rat płatnych w okre- 
sie od 1. 10. 1934 r. do 1. 10. 1937 r. nie więcej 
jednak, niż 50 proc. 

Ulgi nie będą udziclane dłużnikom, któ- 
rych dochód nie pochodzi z gospodarstwa 
rolnego. Pozatem w zasadzie ulgi nie będą 
udzielane tym dlużnikom, których łączne za- 
dłużenie wobec Funduszu Obrotowego Refor 
my Rolnej i Państwowego -Banku Rolnego 
nie przekrącza na 1 ha w powiatach gru- 
dziądzkim, b. gniewskim, chełmińskim, to- 
ruńskim, tczewskim, morskim i wąbrzeskim: 
500 zł, w powiatach brodnickim, działdow- 
skim, lubawskim, sępoleńskim, świeckim, 
starogardzkim i tucholskim 350 zł. i w po-' 
wiatach chojnickim, kartuskim i kościer- 
skim 200 zł. 4 

Bliższych: informacyj o ulgach w myśl; 
art. 16 udzielać będą zainteresowanym U-: 
rząd Wojewódzki, Starostwa Powiatowe i: 
Powiatowe Towarzystwa Rolnicze. i 


po 


Gieldy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA : 
z dnia 17 marca 1936 r. 

Żyto 85 ton 13,85; żyto 30 ton 13,95—13,75—14,00; 
pszenica standartowa 19%50—19.76; jęczmień browa- 
rowy 15,50—16,00; jęczmień jednolity 15,25—15,50 : 
zbiorowy 15 ton 15,40—14,75—15; owies 70 ton 16,70 
do 15,25—15,75;. mąka żytnia. wyciągowa 0—30 proc 
wł. w. 20,50—21; gat. I 6—50 proc. wł. w. 20,25—20,50 
gat. I 0—65 proc. wł. w. 191950; gat. II 50—85 
proc. wł. w. 15,50—16,25; razowa 0—95 proc. wł. w. 
15,25—16; poślednia ponad 65 proc. wł. w. 14,25— 
15,25;  60-proc. wyłącznie ‘dla: doste w dla "W. M. 
Gdańska 19,50—20; mąka pszenna: gat. I. wycią- 
gowa 0—20 proc. wł. w. 31,75—33,75;: gat. IA 0—45 
proc. wł. w. 30,75—31,75; „gat. IB 0—55 proc. wł. w. 
30—31; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 29,25—30.25: gat.. 
ID: 0—65 proc.: wł. w. 28,25--29,25; gat. ITA 20—55, 
proc. wł. w. 26,25-—27,25; gat. ITB 20—65 proc. wł. 
w. 20,75—26,75; gat. IIC 45—55 proc. wł. w. 24,15— 
25,75; gat. IID- 45—65 proc. wł. w 24—25; sat. NE 
55—60 proc. wł. w. 22,75—23,75; gat. ITF 55—65 proc.; 
wł. w. 19,75—20,25; gat. IIG 60—685: proc. wł. w. 18,75; 
do 19,25; razowa 0—95 proc. wł, w. 21,75—22,35; 
otręby żytnie wymiał stand. 10,50—11; otręby pszen-, 
ne: miałkie stand. 11,75—12,25; średnie stand. 11,75, 
do 12,25; grube stand. 12,50—13; otręby jęczmienne” 
10,75—11,50; rzepak zimowy bez worka. 39—41: rze-; 
pik zimowy bez worka 30—38; mak niebieski 59—62; 
gorczyca 34—36; siemię Iniane 39—41; peluszka 23— 
25; wyka 25—26; seradela 20—22;. groch: polny 21— 
23: Wiktorja 24—26; Folgera 19—21; łubin: niebie- 
ski 9.75—10,95; żółty 11—11,50; Koniczyna: żółta, 
odłuszczona 60—75; biała 75—100; czerwona surowa: 
105—115; czerwona czyszczona 120—140; ezwedzka 
170—155; płatki ziemniaczane 15,50—16,50; makuch:. 
Iniany 18—18,50; rzepakowy 14,50—15; słoneczniko-' 
wy 42/44 proc. 18—19; kokosowy 14,50—15,503 wy- 
tłoki suszone, 8,50--0; słoma żytnia: rrasowana 2,50 


do 3; siano nadnoteckie luzem 1—7,50; Śrut soja 
21,00—22,00. A i PTS . 
Ogólne usposobienie: „spokojne. 


GNASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ostatnie notowania gdańs iej giełdy sora: : 
ant. 14,50 i 
un „50; jeez : A 

16,25; , 114—115 funt. 15,90; 
za PES)” 108-106 funt, 15,75; owies '14,50—16;80; ; 
groch: Wiktorja 28—27; zielony 20-22; peluszka ; 
22—24; wika 21—23; gryka 15,50—15,25. 4: 

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach ; 
gdańskich za, 100 kilo: ? 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ j 
z dnia 17 marea 1936. r. 1 
Dewizy i 
Belgja 89.40, 89.58, 89.22; Holandja 360.80, 361.52, 
360.08; Kopenhaga 117.05, 117.84, 116.76; Londyn 26,22 i 
26.29, 26.15; Nowy Jork 5.263/,, 5,278/,, 5.251/,; No- 
wy Jork kabel 5.205/.. 3.277], 5.253/5 Oslo 131.65, 
|191.98; 181.82; Pr. yż 35.01, 35.08, $4.94; Praga 21.06, 
121.99, 21.91; Szto aolm 135.16, 135,48, 134.82; Szwaj- 
carja 178.22, 173.07, 172.88. 
'Tendencja: prezważnie słabsza. 
i Akele 
j Bank Polski 25,50; Lilpop 9,00; Ostrowiec 22,25— 
22,75. 


Tendencja: "woważnie mocniejsza. 


1 apiery wart -lowe 
Konwersyjna 00,25; 5 proc. kolej. 07; 6 proc. 
dolar. 14; Premj. dolar. 51,60; Stabilizacyjna 62,50— 
62,75—62,88 (dw ostatnie ćrobne), 4,50 (setki); 
$ proc. przem. pc '. 91,25; 4 į pół proc. z'en:-1:ie serja 
|5 44,50; 4 i pó? >roc, Warszawy 65685 6 proc. War- 
szawy stare 57, «owe 54; 5 proc. Siedlice za 1983 r 
| 27,50; 6 proc. obl. Warszawy 8 i 9 cm. 53, 
Tendencja: przeważnie mocniejsza, 


YET 


ARNO ALEKSANDER 


nara 


OCZY LIZZ 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Wstał powoli, zbliżył się i cicho położył dłoń na 
jej jasnej główce. 

— Panno Lizzy — powiedział przyjaźnie — zawie- 
ramy umowę, dobrze? Przyjdę — jutro albo za rok — 
wszystko jedno. Ale zjawię się tylko wtedy, gdy po- 
rzucę... hm... to obrzydliwe zajęcie, i 

Odpowiedziała mu wdzięcznem, radosnem spoj- 
rzeniem. ? 

— Będę czekała.. Może pan przyjść, kiedy tylko 
zechce... Czekam na pana... Niech pan o tem nigdy nie 
zapomina! 

— Nie zapomnę! 

Z powątpiewaniem pokręciła głową, 

— Nie zapomnę! — powtórzył twardo. 

Wstałaą nagle zupełnie odmieniona: na jej twa- 
rzy znów się ukazał ponury, zdecydowany wyraz, Je- 
szcze więcej zaskoczyły Wellsa jej słowa, wypowie- 
dziane ostrym tonem: 

= Muszę panu podziękować za Ryszarda... 

— Za Ryszarda? Dlaczego? s 

— Nie kazał go pan aresztować! — odrzekła spo- 
kojnie. 

Wells popatrzał na nią przenikliwie: coraz mniej 
rozumiał tę prostą dziewczynę. 

— Aresztować? Za co? 

— Nie wiem... — odpowiedziała, 
nieco: — Chciał zamordować? 

Wells ledwo dosłyszał ostatnie słowa. 

— Ależ panno Lizzy!... 

— Zaraz panu wytłumaczę! — przerwała szorst- 
ko: — Gdy Ryszard stąd odjeżdżał, powiedział mi tak: 
„jeśli nie dostanę posady w Bostonie, będę zdolny do 
wszystkiego, bo już nie mam cierpliwości.“ Wiem, 
że mówił poważnie... 

— Ależ to jeszcze niczego nie dowodzi... 

— Proszę mi nie przerywać!.. Więc niech pan 
słucha: w pierścionku brakuje kamienia. Gdy o tem 
wspomniałam, pan spojrzał na Ryszarda. On się zaraz 
połapał, w jaki sposób wypadł kamień, zmieszał się i 
spuścił oczy. Pan poznał po wyrazie twarzy, że Ry- 
szard był temu winien, i zaraz zrozumiał, jak to się 
stało. Jednak obaj chcieliście zataić przęde mną jakiś 
wypadek... Nie wiem, dlaczego pan milczy, bo Ryszar- 
da znam dobrze: ukrywa tylko rzeczy, które są dla 
niego nieprzyjemne. 

— To jeszcze nie dowód... 

— Nie dowód? — zapytała surowo, ściągając 
brzwi: — A skąd Ryszard wiedział, że w pańskiej te- 
czce pełno... papierów? A dlaczego pański kołnierzyk 
jest pognieciony ztyłu? Tacy ludzie, jak pan, zwraca- 
ją dużą uwagę na te drobiazgi.. Pan ma na szyi 
dwie podejrzane czerwone plamy, a Ryszardowi ni 
stąd. ni zowąd spuchły broda i szczęka. Jeszcze mało 
dowodów?.. Ryszard się zawsze popisuje swoją siłą, 
nie opuści żadnej sposobności, a dziś siedział cicho i 
nawet nie zaczynał rozmowy na ten temat. Dlacze- 
go?.. Bo obok siedział mężczyzna, który go zwycię- 
żył... 

Wells pokręcił głową i usiadł. 

— Skąd się wzięła w pani ta nadzwyczajna spo- 
strzegawczość, moje dziecko? — zapytał zdumiony w 
najwyższym stopniu: — Pani widzi rzeczy, których 
JA nie widzę... Rozumuje pani tak prędko, że... Skąd 
to się wzięło? 

— Miałam bardzo złą macochę — matkę Ryszar- 
da — odpowiedziała spokojnie: — Uczyłam się od 
dziecka udawać głupią i obserwować... Ale niech mi 
pan powie lepiej, co się stanie z Ryszardem, jeśli już 
do tego szło. Bo ja już niczem nie mogę mu pomóc... 

— Pst!.. — przerwał jej prędko Wells: — Już 
idą!.. Obiecałem zająć się Ryszardem i dotrzymam 


ociągając się 


słowa. Zresztą zrobię to dla pani. LE 


Drzwi otworzyły się i wyszedł May w towarzy- 
stwie agentów policji, którzy ukłoniii się milcząco 
Wellsowi i opuścili pokój. 

Młodzieniec przysunął się do drzwi, nadsłuchując 
z natężoną uwagą: coraz ciszej trzeszczały pod sto- 
ipami policjantów drewniane schody, wreszcie na dole 
z głuchym łoskotem zamknęła się brania. 

Wówczas z zarozumiałym śmiechem zbliżył się do 
stołu: 

— No, co dziecko? — zawołał do Lizzy: — Ba- 
jecznie urządziliśmy to przedstawienie, prawda? — 
Promieniejąc z radości, zwrócił się do Wellsa: 


A pan był poprostu niezrównany, kochany Smith! Jak | i 


bajecznie obsztorcował pan policjantów! Nadzwy- 
czajnie!.. Daj mi herbaty, Lizzy!.. Czekajno, mała... 
A to co? Płaczesz?,, 

— Wcale nie płaczę -— odpowiedziała, ściągając 
lekko brwi: — Masz herbatę. Jak tam było? Gniewali 
się bardzo? 

— Ależ gdzie tam! Byli nadzwyczajnie grzeczni... 
Nasz kochany przyjaciel musi mieć bajkowy papierek, 
bo skutek — jakby piorun w nich uderzył!.. Niechno 
pan pokaże, chciałbym zobaczyć te papierki 

— Lepiej nie — odmówił Wells stanow czo: — To 
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są rzeczy ściśle tajne. — Spojrzał na zegarek: —- Ale 
już najwyższy czas na mnie... 


— Kiedy pan przyjdzie? — zawołał zaniepokojo- 


ny May: — Przecież pan obiecał... 


— I dotrzymam obietnicy — odpowiedział powa- 


żnie Wells, spoglądając przytem na Lizzy. 


Milcząco podała mu dłoń na pożegnanie. 
Natomiast Ryszard zaczął gadać  bezustansu i 


Wells odetchnął z ulgą, gdy się wreszcie od niego od- 
czepił — i znalazł się sam na ciemnej ulicy. 


Nie było ani jednej taksówki. 


Poszedł wolnym krokiem i podnosił 


rękę, gdy 


spotkał jakikolwiek samochód w nadziei, że trafi 
wreszcie na wolny. j 


Dopiero za dziesiątym razem taksówka zawróciła 


na jego znak i zatrzymała się przy chodniku. Otwo- 
rzył drzwiczki i już zamierzał wsiąść, gdy jakaś dłoń 
dotknęła lekko jego ramienia. ; ; 


Odwrócił się porywczo; przed nim stała. zadysza- 


na Lizzy w chustce, okrywającej tylko plecy; wiatr 
rozwichrzył jej miękkie, jasne włosy. 


— Proszę... proszę... — szeptąła wyciągając rękę. 
— Co takiego? — zapytał niesłychanie zdziwiony. 


Zdjął rękawiczkę, podał dłoń i uczuł na niej jakiś ma- 
ły, zimny przedmiot. 


Cofnęł się o pół kroku i ujrzał kamyczek, mienię- 


cy się jaskrawemi kolorami przy świetle latarni ulicz- 


nej. 

— Co to jest? — zapytał, ciągle jeszcze nie nie ro- 
zumiejąc. 

— Pański kamień! — wykrztusiła, z: trudnością 
łapiąc powietrze i ledwo się powstrzymując ód pła- 
czu: — Wiedziałam... czułam, że coś się stało.. Ry- 
szard go.. Gdy pan mówił o kamieniu... on'się złapał 
za kieszonkę od kamizelki... Znalazł go w pociągu na 
podłodze... po tej historji, wie pan... 

Wells spoglądał na świecący kamyk, to znów prze- 
nosił wzrok. na wilgotne, błyszczące oczy dziewczyny. 

— Jak się pani udało odebrać Ryszardowi ka- 
mień? — zapytał bezradnie. 

— Musiał oddać! — odpowiedziała 
nowczością. 

Kilka chwil upłynęło w milczeniu. ` ; 

— Drzwiczki taksówki były otwarte, szofer sie- 
dział patrząc obojętnie przed siebie. 

Nagle Wells uśmiechnął się. 

— Wie pani, że najchętniej zabrałbym panią ze 
sobą... i to zaraz... — rzekł cicho. 

Oddychała ciężko. 

— Niech pan to zrobi! — rzuciła gwałtownie. 

Lecz on potrząsnął głową. 

— Gdy wrócę.. Pamięta pani naszą rozmowę ?... 
A tol. — Wziął rękę dziewczyny, położył świecący 
kamień, dołączył oprawę, którą zdjął z:palca i zam- 
knął łagodnie jej zziębniętą dłoń: — To dla pani, żeby 
o mnie nie zapomniała. |. 

— Żebym jutro nie pomyślała, że to był tylko 
piękny sen — powiedziała z cichem westchnieniem: 
— Dziękuję... 

Wells wskoczył do samochodu i zatrzasnął za s0- 
bą drzwiczki. b. n 


W gabinecie ślepego króla detektywów 


Pomimo gustownego urządzenia gabinet kapitana 
Bradley'a robił ponure wrażenie. 


z ponurą sta- 


Statek towarowy podczas burzy na Atlantyku... 


"noc — oślepł na zawsze, 
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Może zawiniło tu oświetlenie — w ogromnym po- 
koju paliła się tylko jedna lampa stojąca, przysłonię- 
ta ciemno-zielonym abażurem i umieszczona w kącie 
najdalszym od tego, w którym stało biurko. Na niem 
widniała niewielka lampa biurkowa, którą zapalano 
tylko wtedy, gdy kapitanowi interesant czy podwła- 
dny musiał coś przeczytać. 

Kapitan Bradley lubił, by w pokoju było ciemno. 
Od siedmiu lat, to jest od pamiętnego wieczora, kie- 
dy światło dla niego na zawsze znikło, lubił przeby- 
wać w ciemności. g 

Miał stałe uczucie, że ta ciemność — choćby na- 
wet przejściowa — stawiała go na jednym stopniu 
z innymi ludźmi. Od siedmiu lat otaczała go wieczna 


I dlatego tylko tu w półciemnym gabinecie czuł 
się pewnie — w każdym razie znacznie pewniej od 
tych, którzy tu przychodzili, a których niezwykły 
mrok onieśmielał i dziwnie niepokoił. 

Palce ślepca błądziły lekko po dwudziestu czte-- 
rech guzikach, umieszczonych w cztery rzędy na pra- 
wym rogu biurka. Zdawało się, że Bradley nie mógł 
postanowić, który z nich pociągnąć. Wreszcie palec 
wskazujący opuścił się zdecydowanie na pierwszy gu- 
zik drugiego rzędu. l 

Mniejwięcej po dwóch minutach prawie bezgła- 
śnie uchyliły się drzwi i do gabinetu wszedł młoda 
wyglądający mężczyzna. j 

— Watson — zameldował się według zwyczaju, 
obowiązującego w tym domu z żelazną bezwzględno- 
ścią. 

— Niech się pan zbliży, Watson powiedział 
przyjaźnie Bradley: — Niech pan siada. Przyszli już. 
z meldunkami? 

Z zadziwiającą pewnością sięgnął po pudełko z cy- 
garami, poczęstował Watsona, potem sam wziął ob- 
ciął i zapalił od zapałki, którą mu podał młody czło- 
wiek. 

— Tak jest, kapitanie — odpowiedział Watson, 
wyjmując z ust cygaro: — Brodowski, Shearer i Tem- 
ple już są. CER 

Bradley skinął głową. 

— Wells wrócił? 

— Jeszcze nie, kapitanie, ale... 

— Co ale?.. Muszę wszystko wiedzieć. Dlaczego 
pan się ociąga? i 

"Watson odpowiedział z takim uśmiechem, jakby 
się poczuwał do winy. 

— Przępraszam, kapitanie. Sam nie wiem, dlacze- 
go utknąłem... A więc jeden z ludzi Shearera miał coś 
do załatwienia na dworcu i spotkał tam pana Wellsa 
w towarzystwie jakiegoś źle wyglądającego mężczy- 
zny 


— Stop! Dokładniej — w jakim sensie źle wyglą- 
dającego? Ubranie czy...? 

— Jedno i drugie: ubranie brudne, bardzo zni- 
szczone, wyraz twarzy brutalny i przebiegły. 

— Wystarczy. Dalej! 

— Z tym człowiekiem pan Wells wsiadł do tak- 
sówki i odjechał. Więc już przybył na pewno... 

— Niech pan da spokój z tem wie*znem wniosko- 
waniem! — zawołał Bradley z oznakami niezadowo- 
lenia: — Z pańskiego opowiadania wynika dosta- 
tecznie jasno, że Wells nie przyjechał do Afryki. Ce 
ma Shearer? 

— Sprawę „Braci Steckner”. Brzydka sprawa; 
kupno starego parowca, wysokie ubezpieczenie, zato- 
nięcie statku. Stara historja... | 

— Wiem. Dla „Braci Steckner' sprawa bezna- 
dziejna. Jawne przestępstwo. Dalej — co ma Bro- 
dowski? 

— Sprawę „Connaught“. Morderstwo z litości... 

—_ Wiem. Brodowski musi złożyć pisemny mel- | 
dunek. I niech mu pan powie, że musi bardzo uwa- 
żać i tropić bez wytchnienia jak dobry wyżeł. Trzeba 
udowodnić, że zamordował nieuleczalnie chorą matkę 
wbrew jej woli. Rozumie pan? Wbrew jej woli! Chło- 
paka mogą uniewinnić, jeśli trafi na sprytnego adwo- 
kata... Kto go broni? | 

— Doktór Barra. 

— To jest niebezpieczne. Brodowski musi dobrze 
uważać. Wyleci natychmiast, jeśli nie zbierze dosta- 
tecznie obciążających dowodów. Niech mu pan te 
powtórzy. Dalej — co ma Temple? 

— Sprawę „Gurly”. Człowiek... 

— Stop! To jest ważne. Termin rozprawy sąde- 
wej? 

— Za trzy dni. i 

— Co? Już za trzy dni? Przyśle mi pan natych- 
miast Temple'a. A... a gdy przyjdzie Wells, niech 28- 
czeka. Muszę z nim pomówić. 

Watson się skłonił — to też obowiązywało bei- 
względnie, choć Bradley nie mógł widzieć — i wy- | 
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szedł. i 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Potworna wizja wojny przyszłości 


Mimo że zbrojenia poszczególnych 
państw trzymane są w ścisłej tapemnicy, 
nie ulega wątpliwości, że w wojnie przy- 
szłości dominującą rolę odegrają — fa- 
le radjowe. Te samę fale, dzięki którym 
dzisiaj słyszymy koncerty i mowę ludzką 
z najdalszych krańców świata, w przy- 

'szłości będą może użyte do potworne- 
go dzieła zniszczenia. Niewidzialne pro- 
mienie będą ciskały pociski w przest- 
rzeń, będą. kierowały groźnemi maszy- 
nami wojennemi, naszpikowanemi dzia- 
tami i bombami, podczas gdy ludzie, sie- 
jący zniszczenie, będą znajdowali się w 
znem ukryciu. 

Już dzisiaj wiadomo coś niecoś o 
eksperymentach z tajemniczą TORPEDĄ 
POWIETRZNĄ w Anglji. Wiadomo 
wprawdzie tylko tyle, że chodzi tutaj o 
potężne pociski rakietowe, któremi mo- 
żna kierować promieniami radjowemi 

„tak, iż ze stuprocentową pewnością mu- 
szą trafić swój cel w powietrzu. 

SAMOLOTY BEZ ZAŁOGI, sterowa- 
ne niewidzialnemi promieniami, nie są 
już nowością. Nad udoskonaleniem ich 
mechanizmów sterowych pracują dzisiaj 
Hczne sztaby techników wszystkich 
państw. Można sobie wyobrazić, jakie 
zniszczenie siać muszą takie eskadry po- 
wietrzne, wysłane bez jednego człowie- 
ka załogi wgłąb kraju nieprzyjacielskie- 
go. Niewidzialne promienie będą oczy- 
wiście także uruchamiać mechanizmy, 
które deszczem bomb zasypią teren nie- 
przyjacielski. 

To samo dziać się będzie NA MQ- 
RZU. Już dzisiaj wiadomo, że dwa mo- 
carstwa morskie rozporządzają tajemni- 

* czemi pancernikami, które wypływają 
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CHY KULTURALNE. 


NAJSTARSZY DOM W NIEMCZECH, 
Ustalono, że najstarszym prywatnym do- 
mem mieszkalnym w Niemczech jest t. zw. 
„Szary dom“, zagroda włościańska w Win- 
kel, w powiecie wiesbadeńskim nad Re- 


* Dom ten pochodzi z wieku VII — VIII 
f jest jedynym w swoim rodzaju. Inne naj- 
atarsze pomniki sztuki budowlanej w Niem- 
czech, to zamki książąt i ko oly = klasz- 


TEATR W KRAINIE LODÓW, 

e teatralna, złożona z 14 aktorów i 
aktorek Nowego Teatru Artystycznego w 
Moskwie, dokonała wielkie, .ournóe w Ar. 
ktyce, objeżdżając z przedstawieniami po- 
larne wioski rybackie, stacje naukowe i 
doświadczalne, zainstalowane w okolicach 
podbiegunowych. Objazdy trupy odbywały 
się na łamaczu lodu, Występy niezwykłych 
gości budziły gorący entuzjazm wśród oder- 
wanych od życia cywilizowanego rybaków i 
pracowników., f 

Nie pierwszy to raz jednak odbywają się 
przedstawienia teatralne w krainie lodów 
i śniegów polarnych. Już w 1852 roku or- 
ganizator wyprawy naukowej do Arktyki, 
sir Georges Nares, urządził nantominę, w 
której sam grał rolę Kolomviny. W 1875 
roku tenże sam sir Nares podczas dru- 
giej ekspedycji polarnej zorganizował re- 
wję, która cięszyła się szalonem powodze- 
niem zarówno wśród uczestników wyprawy 
jak i wśród tubylców. 


na morze bez jednego człowieka załogi 
i z największą precyzją docierają do 
miejsca przeznaczenia, 


Doskonałe samoloty, sterowane z od- 


ległości, mają posiadać Japończycy. Nie 
ulega wątpliwości, że w przyszłej wojnie 
znajdą się także CZOŁGI, podobnie kie- 
rowane niewidzialną dłonią przy pomo- 
cy precyzyjnych aparatur iskrowych. 


Eskadry tych potwornych maszyn 


potoczą się w kierunku linij nieprzyja- 


cielskich. Część pozostanie może na 
drodze, zmiażdżona przez pociski, reszta 


jednak przedrze się przez oddziały nie” 


przyjaciela, siejąc zniszczenie po drodze, 
i wtargnie na tyły obcych wojsk. I tam 
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rozpocznie się dopiero PIEKŁO ZNISZ- 
CZENIA. Karabiny maszynowe zaczną 
terkotać, gazy trujące się ulatniać, i 
wreszcie maszyny, wypełnione setkami 
kilogramów materjałów wybuchowych o 
niebywałej sile, wylecą w powietrze, 
niszcząc wszystko w rozległym promie- 
niu. 

W wojnie przyszłości człowiek praw- 
dopodobnie ustąpi na plan dalszy, rola 
jego ograniczy się do — ofiar, które po- 
chłaniać będą potworne maszyny. 
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W Ameryce rozpoczęto budowę kombinowanych ze samolotu i statku powietrznego jednostek bo- 
jowych dla potrzeb armji, Interesujący model takiego statku powietrznego, łączącego w sobie 


Kombinacja samolotu z Zeppelinem 


zalety samolotu I zeppelina przedstawia nasze zdjęcie 
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SWIATOWA FIRMA 
MASE ag Sg Gosóuiąda, 
SEGGIO Tczew | Gdynię, 
młodych energicznych 
dobrze wprowadzonych 


Przedstawicieli i agentów 


do sprzedaży znanych z dobroci maszyn 
i silników elektrycznych. Wyczerpujące 
oferty do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115 sub „2BS”, 


Wypadek czy zamach 
na kuriera angielskiego ? 


Na torze kolejowym na odcinku 
między stacjami Nisz - Skoplje znale- 
ziono ciężko rannego kurjera dyploma- 


Bell'a. Przewieziono go do szpitala w 
Leskovac. Kurjer wiózł pocztę via Bel- 
grad do Aten, Do Belgradu znajdowała 
się w jednym przedziale z kurjerem da- 
ma, która wysiadła na tej stacji. Wy- 
padek ten zdarzył się 3 b. m. a ranny 
poprawił się teraz na tyle, iż można by- 
ło rozpocząć dochodzenie. Kurjer odmó- 
wił jednak wszelkich wyjaśnień na te- 
mat wypadku, 


„Brudne pieniądze” 


Bakterjolog czeski Mahric zadał sobie 
trud zbadania dokładnego obliczenia ilości 
bekteryj, znajdujących się na różnego ro- 
dzaju monetach obiegowych. Stwierdził on, 
iż majwięcej bakteryj znajduje się na mone- 
tach miedzianych i bronzowych, mniej zaś 
jest na niklowych, a jeszcze mniej na srebr” 
mych, W przeciwieństwie do nieszkodli- 
wych najczęściej dla zdrowia bakteryj po- 
krywających monety stalowe, bakcyle osia- 
dające na papierowych banknotach są zwy- 
kle bakterjami chorobotwórczemi, jest ich 
też zazwyczaj o wiele więcej. Przytem uczo- 
ny stwierdził, iż-na monetach bakterje żyją 
od jednego do ośmiu dni, a na banknotach 
od 75 do 100 dni. Potem zamierają one i 
zastępują je inne. 


brodnicza tresura 


Szatańska zbrodnia wiejskiego Don Juana 


Mała wioska portugalska była niedawno 
widownią potwornej zbrodni, jakgdyby żyw- 
cem w;jętej ze znanej powieści kryminalnej 
Conan Doyle'.. „Pies z Basquerville". 

Pewnego dnia znaleziono na drodze sta- 
rego wieśniaka Ribissę ze strzaskaną w 
potworny sposób czaszką. Podejrzenie pa- 
dło odrazu na wychowanka zamordowane- 
go wieśniaka. 

José Tapao był niezwykłym jak na miej. 
scowe stosunki młodzieńcem. Wychował się 
od wczesnego dzieciństwa na wsi pod o- 
pieką Ribissy, któremu zostął oddany na 
wychowanie przez nieznaną bliżej matkę z 
pobliskiego miasta prowincjonalnego. Z 
dziecka wyrósł młodzieniec © uderzającej 
piękności, ale i o niepohamowanej wprost 


pożądliwości. Uganiał za wszystkiemi dzie- 
wczynami z wioski, znajdując przeważnie 
posłuch dla swych zalotów, Pozatęm jed- 
nak zdradzał jeszcze w silniejszym stopniu 
inną namiętność: dla spraw kryminalnych. 
Przestały dlań istnieć nawet kobiety, kiedy 
do rąk dostał powieści kryminalne lub spra- 
wozdania z procesów. 

Sytuacja zmieniła się, kiedy Ribiss spro- 
wadził do swego domu siostrzenicą Juanę. 
Josć zakochał się w niej od pierwszego wej- 
rzenia, nie znalazł jednak łaski w jej o- 
czach. Przez dwa lata walczył o jej wzglę- 
dy, jednak bezskutecznie. Wkońcu doszedł 
do wniosku, że dziewczynę zdobędzie jedy- 
nie, jeśli po śmierci opiekuna przypadnie 
mu w udziale jego skromna chudoba. 


Zamiast do szkoły -do „kina“ 


chodzą dzieci w Angliji 


Dzieci angielskie chodzą dzisiaj już 
nie „do szkoły” lecz do q „kina“, No- 
wość tę, powitaną z niekłamaną radoś- 
cią przez wszystkich malców  angiel- 
skich, przeprowadziła z podziwu godną 
wytrwałością u konserwatywnych władz 
szkolnych Anglji Miss Mary Field i spra- 
wiła, że każda angielska izbą szkolna 
zamieniona została w salę kinową. Suk- 
ces tego pomysłu przewyższył wszel- 
kie oczekiwania. Dzieci angielskie, któ- 
re w ostatnich latach określano jako 
nadzwyczaj „trudne do prowadzenie“ i 
którym zarzucano nadmierne zaintere- 
sowanie dla sportu i filmu z wielkim 
uszczerbkiem dla postępów w nauce, 
przez noc stały się najuważniejszymi i 
najpilniejszymi uczniami w świecie. 
Przemiany tej dokonało KINO SZKO- 


LNE. Odtąd niema malca angielskiego, 


Dla swego archiwum szkolnego Miss 


któryby z zapałem nie przerabiał swych | Field zakupuje filmy krajoznawcze z ca- 


zadań szkolnych, aby nazajutrz w na- 
grodę za pilność ujrzeć nowy film w 
szkole. I wszystko dzięki inicjatywie 
Miss Field, którą dzieci angielskie czczą 
jako swoje bóstwo. 

Miss Field, „niewidzialna nauczyciel- 
ka* około 300 tysięcy szkół, tworzy w 
Londynie w specjalnem atelier całe se- 
rje filmów niemych i dźwiękowych, przy 
pomocy których ilustruje wszystkie 
przedmioty szkolne za wyjątkiem ma- 
tematyki. Tam powstają filmy history- 
czne z wszystkich epok, ożywają miasta, 
w których rozwija się historja wszyst- 
kich narodów i czasów, w stylowych 
kostjumach, które budzą specjalne za- 
interesowanie małych Anglików, 


łego świata. Krajobrazy i narody z 


| wszystkich stron świata przewijają się 


przez ekrany szkolne ku wielkiej ucie- 
sze chłopców i dziewczynek angielskich. 
Czarodziejska lampa naszego stulecia 
wiedzie ich w dalekich, ciekawych węd- 
rówkąch poprzez lądy i morza. 

Miss Field otrzymuje codziennie set- 
ki listów od swoich małych entuzjasty- 
cznych wielbicieli i wielbicielek, którzy 
jej dziękują za barwną i poglądową me- 
todę nauki i proszą, by ich osobiście od- 
wiedziła w ich szkole. Niestety, tego 
życzenia Miss Field nie może spełnić, 
musiałaby odwiedzić około 300 tysiecy 
szkół... 


—— 


Po nagłej śmierci Ribissy podejrzenie 
padło od razu na Josć'go. Ale nie można 
mu było niczego udowodnić. Nie można by- 
ło znaleźć ani narzędzia zbrodni, ani wo- 
góle nie można było zrozumieć, jakiego na- 
rzędzia właściwie użyto do zbrodni. 


Juana jednak nie wyzbyła się swego po- 
dejrzenia, które wszyscy podzielali, i śle- 
dziła skrycie Josć'go, który z dnia na dzień 
zdradzał coraz większy niepokój. 


Pewnej nocy, kiedy Josć sądził, iż Juana 
śpi, wymknęła się za nim. I stała się 
świadkiem niezwykłego widowiska. 


Josć udał się do stajni i tam... padł ma 
kolana przed mułem, do którego począł od- 
prawiać istne, potworne w swej grozie na- 
bożeństwo, Potem począł głaskać ostrożnie 
jego tylną nogę. Za każdym dotykiem ręki 
jednak muł błyskawicznie wymierzał gwał- 
towny cios do tyłu swem prawem kopytem. 


Juanie zaświtało nagle w głowie. Teraz 
zrozumiała, w jaki sposób został zamordo- 
wany jej stryj. Muł był specjalnie wytreso- 
wany do swej funkcji morderczej, 


Nazajutrz żandarmi aresztowali Josć'go. 
Młodzieniec przyznał się teraz do szatań- 
skiej zbrodni, popełnionej przy pomocy mu- 
ła, którego uderzenia kopytem posiadają, 
niezwykłą siłę. Wiejski Don Juan w tych 
dniech skazany został na 20 lat więzie- 
nia. 


| m 


Zbrojenia Anglji w powietrzu 

Rząd brytyjski dał zamówienie na 
budowę pierwszej tego rodzaju eskadry 
samolotów kierowanych na dystans. Sa- 
moloty te dla celów wojskowych wyko- 
nane będą w zakładach Havillond'a w 
ciągu trzech tygodni, Żadne z państw 
europejskich nie posiada jeszcze flotyli 
powietrznej tego typu. 


tycznego angielskiego, Johna Morgoty 


Ministerstwo Spraw Wojskowych ogłosiło 
„zaciąg ochotniczy do czynnej służby wojsko- | 
wej. Jako ochotniczy mogą zgłaszać się męż- 
czyżni urodzeni w latach: 1916, 1917 i 1918. 
: Ochotnicy mają prawo wyboru rodzaju woj- 
ska, marynarki wojennej, lub Korpusu Q- 

chrony Pogranicza (KOP.). 

Termin wnoszenia podań do właściwych 
P. K. U. upływa zasadniczo z dniem 1 maja 
rb. Po tym terminie będą przyjmowane tylko 
podania paru poszczególnych kategoryj ochot 
ników, które wyliczone są w rozporządzeniu, 
m. in. najdalej do dnia 1 lipca będą przyjmo- 
wane podania kandydatów na ochotników, 
którzy posiadają warunki (cenzus naukowy) 
do skróconej służby wojskowej bez względu 
na to, kiedy te warunki uzyskali. 

Do starań o przyjęcie powinny być dołą- 
czone odpowiednie dokumenty, przyczem 
szezególny nacisk położony jest na świadec- 
twa nienagannego prowadzenia się. Jakie do- 
kumenty są potrzebne, podaja rozplakatowa- 
ne rozporządzenia i można się także poinfor, 
mować w tej sprawie w każdej PKU. lub w 
referatąch wojskowych przy Starostwach. 

I. Ochotnicy, którzy nie posiadają cenzu- 
su naukowego, uprawniającego do skróconej 
służby wojskowej, mogą być przyjęci do woj- 
ska, marynarki wojennej i Korpusu Ochrony 
Pogranicza na następujących warunkach: 

1) o ile posiadają wykształcenie ukończo- 
nych conajmniej 4 klas (oddziałów) szkoły 
powszechnej: do piechoty, do piechoty Kor- 
pusu Ochrony Pogranicza, do kawalerji, do 
kawalerji Korpusu Ochrony Pogranicza, do 
artylerji, do saperów, do saperów Korpusu 
Ochrony Pogranicza, do łączności, do żandar- 
merji, do marynarki wojennej; 

2) -o ile posiadają wykształcenie ukończo- 
nych conajmniej 7 klas (oddziałów) szkoły 
powszechnej: 

do broni pancernej — przedewszystkiem 
absolwenci szkół rzemieślniczych, przemy- 
słowych albo dokształcających z wydziałami: 
samochodowym, elektrotechnicznym i wogó* 
le grupy metaloweów: 

do lotnictwa — piloci (absolwenci przy- 
sposobienia wojskowego (pw.) lotniczego, kur 
sów szybowcowych, cywilnych szkół rzemieśl 
niczych i przemysłowych i dokształcających 
z wydziałami: lotniczym, samochodowym, e- 
lektrotechnicznym i wogóle grupy metalow* 


w. 

Warunkiem przyjęcia do służby ochotni- 
czej dla wszystkich kandydatów bez cenzusu 
jest złożenie zobowiązania do pozostania w 
wojsku lub KOP. na 1 rok w charakterze 
nadterminowych, a w marynarce wojennej 
— na 2 lata. 

II. Ochotnicy z cenzusem naukowym, t. j. 
posiadający warunki do skróconej służby 
wojskowej mogą być przyjmowani: do pie- 
choty, do kawalerji (przedewszystkiem ucz- 
niowie i absolwenci szkół agrotechnicznych, 
umiejący obchodzić się z końmi); do artyle- 
rji (tylko z pośród studentów politechniki i 
matematyczno-przyrodniczych wydziałów u- 
niwersytetów oraz z pośród posiadających 
matury gimnazjóm matematyczno-przyrod- 
niczych); do lotnictwa — w charakterze per- 
sonelu latającego (na pilotów) — przede- 
wszystkiem absolwenci cywilnych szkół pilo- 
tów (aeroklubów), kursów  szybowcowych 
oraz przysposobienia wojskowego lotniczego, 
inni ochotnicy z cenzusem naukowym zaś 


p 


Koło Gospodyń Wiejskich pow. 
toruńskiego daje dobry przykład 


Kryzys, panujący w rolnictwie, stwarza 
konieczność rozwinięcia na wsi celowej ini- 
cjatywy gospodarczej. I trzeba przyznać, że 
ostatnio dużo zostało już w tym kierunku 
zrobione. 

Bardzo pomysłowy sposób dało Koło Go- 
spodyń. Wiejskich powiatu toruńskiego. 
Zorganizowało ono wspólną sprzedaż pro- 
duktów wiejskich na targu w Toruniu 
Sprzedaż odbywa się na wozie, odpowiednio 
ku temu przyrządzonym, a nawet pięknie 
przyozdobionym motywami ludowemi z Ka- 
szub. Pojawienie się tej ruchomej placówki 
handlu produktami rolnemi wzbudziło du- 
że zainteresowanie wśród konsumentów, 
tem więcej, że i ceny są godziwe. Przykład 
dobry. Winien znaleźć naśladowców. 


Studjuj w Gdańskuł 


„Bratnia Pomoc“ Zrzeszenie Studentów 
Polaków Politechniki Gdańskiej komuniku- 
je, że Politechnika Gdańska przyjmuje po- 
dania o przyjęcie na Politechnikę również na 
semestr letni 1936 r. 

Zapisy trwają do dnia 10 kwietnia 1936 r. 
Przy podaniu należy załączyć następujące 
papiery: 1) oryginał świadectwa dojrzałości 
z tłómaczeniem na język niemiecki; 2) życio- 
rys w języku niemieckim; 3) świadectwo mo- 
ralności za okres od chwili otrzymania ma- 
tury, o ile ten okres był dłuższy niż pół ro- 
ku, z tłómaczeniem na język niemiecki; 4) 
zaświadczenie ojca lub opiekuna, że zobo- 
wiązuje się łożyć na utrzymanie i studja; 5) 
świadectwo z odbytej praktyki z tłómacze- 
niem na język niemiecki. (Ostatnie, jeśli 
kandydat zamierza zapisać się na wydział: 
maszynowy, elektrotechniczny, okrętowy lub 
lotniczy). 

Semestr letni rozpoczyna się dnia 16-go 
kwietnia 1936 r. i trwa do 1 lipca br. 

o sźczegółowe informacje prosimy zwra- 
cać się do „Bratniej Pomocy“ Z. S. P. P, C. 
Gdańsk - Wrzeszcz, Heeresanger 11. ` 


ciąg ochotniczy do wojska w roke 


warunkowo w zależności od wyników bada- 
nia w Centrum Badań Lotniczo-Lekarskich; 
do saperów — tylko z pośród studentów po- 
litechniki wydziałów: inżynierji lądowej, in- 
żyrierji wodnej, elektrotechnicznego i me- 
chanicznego oraz z pośród absolwentów (ma- 
turzystów) gimnazjów matematyczno-przy- 
rodniezych i szkół technicznych z wyjątkiem 
szkół agrotechnicznych jak szkoły leśne, rol- 
nieze, ogrodnicze i szkół włókienniczych; do 
łączności — tylko z pośród studentów - wy- 
działu elektrycznego (sekcja prądów słabych) 
z politechniki warszawskiej i lwowskiej, po- 
zatem studentów innych politechnik z tego 


ŚRODA, DNIA 18 MARCA 1938 R. 


„sterstwo Poczt i Telegrafów, radjoamatorów 


w da TY T T nów 


Depesze do p. Wojewody Kirtiklisa 


Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis 
otrzymał dwie następujące depesze: 

„Zjazd prezesów ` Zjednoczenia  Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich Okręgu Bałtyc 
kiego, odbyty w dniu 13 marca w Wejhero- 
wie przesyła Panu Wojewodzie wyrazy czci 
i przywiązania z zapewnieniem nigdy nie 
gasnącej gotowości do obrony ukochane? 
Ojczyzny z dostępem do morza“. 


cych świadectwa. radjotelegrafistów (radjo- 


* 
kazji walnego zebrania Koła gdyń- 
operatorów) I lub II kl. wydane przez Mini- | aje ai pralnega aag 


skiego podoficerów rezerwy- Koło - wyraża 
Włodarzowi Ziemi Pomorskiej szczere przy- 
wiązanie do jego pracy dla dóbra Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Zarząd. 


Nowi mistrz. Śiusarścy i kotlarscy 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu podaje 
do wiadomości, że w dniu 7 bm. przed ko-, 
misją egzaminacyjną dla zawodu śłusarskie- : 
go i kotlarskiego zdali egzamin : mistrzow- ` 
ski i są uprawnieni do kształcenia i trzy-. 


— krótkofalowców należących do Polskiego 
Związku Krótkofalowców, posiadających 
świadectwa o złożeniu egzaminu na radjo- 
amatora przy „Państwowych Kursach Ra- 
diotechnicznych*, junaków przysposobienia 
wojskowego z ukończonym pomyślnie kur- 
sem w obozie radjotelegraficznym, wresz- 
cie absolwentów (maturzystów) gimnazjów 
matematyczno-przyrodniczych. 

* * 


wydziału, jak również absolwentów szkół 
technicznych następnie posiadających świa- 
dectwa ukończenia kursów  radjotechnicz- 
nych $ telegraficznych, zatwierdzonych 
przez Ministerstwo Oświaty dalej posiadają- | czeniach o poborze rocznika 1915. 


Ra A A 
- - - - 


Znamienny fakt z przed wieków 


Przed 400 laty, w r. 1536, założono w 
Ełku (Prusy Wschodnie) pierwszą dru- 
karnię Polską. 

Stało się to za panowania Albrechta 
Hohenzollerna, wasala króla Zygmunta 
I, sprawcy ruchu religijnego i umysło- 
wego w Prusiech. 

Bezpośrednim założycielem drukarni 
polskiej był sprowadzony przez księcia 
pisarz i drukarz krakowski Jan San- 
decki, przezwany Maleckim. 

W Królewskiej Bibljotece Uniwersy- 
teckiej zachował się egzemplarz kate- 
chizmu przetłumaczonego i wydrukowa- 
nego przez Maleckiego. Następna praca 
Maleckiego (tłumaczenie na język pol- 
ski Pisma Świętego) nie została wyda- | nych potrzeb. 


Dnia 7 marca br. odbyło się walne ze- 
branie Akademickiego Koła Pomorzan przy 
udziale około 80 ezłonków. Zebranie za- 
szczycił swoją obecnością pan prof. Bossow- 
ski. Obrady prowadzono sprężyście. Dłuż- 
sza dyskusja wywiązała się nad sprawo- 
zdaniem ustępującego Zarządu, który zbyt 
mało interesował się sprawami nas Pomo- 
rzan specjalnie obchodzącemi. Na uwagę 
zasługiwały przemówienia kolegów: Dar- 
gasa, Przytarskiego, Gołuńskiego, Kempiń- 
skiego, którzy dali nowemu Zarządowi pe- 
wne wytyczne pracy na okres najbliższy. 

W skład nowego Zarządu weszli: prezes 


terminie głównego poboru rocznika 1915. 


nictwa przez Albrechta. 


polskiej 


kiego“ 
Panie, 


i pieśni 


gu syn Maleckiego Hieronim, 
szkoły polskiej w Ełku. 


sławy sekretarz II.: 
tekarz: kol. Schulz Jerzy. 


lono jednomyślnie rezolucję, 


li się na członków A. K. P. 


+ 


Czy Lwów doleci z Torunia de Krynicy? 
Pierwszy start baloniarzy toruńskich 


Dużą sensację wzbudził wczoraj w To- 
runiu pierwszy w tym roku nad miastem 
lot kulistego balonu wolnego : 

Około. godz. 10, przy pięknej słonecznej 
pogodzie, z pola wzlotu 1 baonu balonowego 
wzbił się w powietrze lekki i mały, bo ma- 
jący tylko 750 m? objętości, balon „Lwów“, 
którego załogę stanowili por. Drobiński i 
ppor. Sławiński. . 


(Gr). 


brali nawet ze sobą aż 19 worków balastu. 


Strajk brukarzy w Bydgoszczy 


nadal trwa 


Jak stwierdziła komisja strajkują- | w wyniku tajnego głosowania, po wy- 
słuchaniu sprawozdań członków komisji 
z konferencji zarobkowej, odbytej w dn. 
14 bm. w Inspektoracie Pracy 54 obwo- 
du. Brukarze zamierzają niepodejmo- 
strajkujących zgromadzeni postanowili |! wać pracy do czasu zawarcia umowy 


cych w Bydgoszczy brukarzy i ramarzy 
— z powodu opornego stanowiska pra- 
codawców co do podwyżki zarobków i 
zawarcia umowy zbiorowej, na zebraniu 


nadal strajkować. Uchwała ta zapadła , zbiorowej 
+«*+ 


Z karabinami na ramionach strzegli płotów 


ale złodziejem otwierali bramy 


Na terenie kolejowym w Bydgoszczy 
wykryto przed kilku dniami niebywałą 
aferę. 

Jak stwierdzono, od pewnego czasu 
systematycznie kradziono blachę z dzie- 
dzińca warsztatowego. Przeprowadzone 
w związku z tem spostrzeżeniem przez 
władze kolejowe śledztwo dało rewela- 


objektów kolejowych. Dwaj z nich — 
pilnując nocami z karabinami na ramio- 
nach płotów, równocześnie otwierali 
swym wspólnikom bramę, przez którą 
złodzieje wjeżdżali furmankami. 

Powiadomiona przez władze kolejo- 
we policja wszczęła energiczne docho- 
dzenia. Niesumiennych stróżów, praco- 
cyjny rezultat, wników kolejowych Jana Powalisza (ul. 

Jak się okazało sprawcy kradzieży | Ścieżka 5) i Aleksandra Wilczka (ul. 
byli w zmowie ze stróżami strzegącymi | Brzozowa 58) osadzono w areszcie, 


Przegląd wojskowo - lekarski ochotni- 
ków przez komisje poborowe odbędzie się w 


Termin stawienia się ochotników do ko- 
misji poborowej będzie podany w obwiesz- 


na wskutek cofnięcia poparcia wydaw- 
Zniechęca to 
Maleckiego tak dalece, iż zaniechał pra- 
cy literackiej w szerszym zakresie, po- 
przestając na wydaniu: „Litanji 
dla kościołów 
polskich Księstwa Prus- 
„Broń nas 
przy Twem słowie". 
- Dzieło ojca prowadził w dalszym cią- 
rektor 


Trudno ustalić datę zamknięcia pol- 
skiej drukarni na Mazurach. Niemniej 
fakt jej powstania uznać należy za bar- 
dzo znęmienny i wypływający z istot- 


kol. Przytarski Franciszek, wiceprezes I.: 
kol. Brunke Bronisław, wiceprezes II.: kol. 
Gruchała Jan, sekretarz: kol. Berent Stani- 
koleżanka Leśniewska 
Zofja, skarbnik: kol. Suwalski Józef, bibljo- 


W wolnych głosach i wnioskach uchwa- 
potępiającą 
akcję hitlerowską, skierowaną na Ziemie 
Zachodnie. Nowy Zarząd postanowił nawią- 
zać bliższą łączność z całem społeczeństwem 
pomorskiem. Do studentów zaś Pomorzan 
zwraca się z apelem, by wszyscy zapisywa- 


Obaj lotnicy wystartowali do pierwszego 
w tym sezonie lotu z zamiarem ewentual- 
nego dotarcia do Krynicy i w tym celu za~ 


Czy jednak dzielnym baloniarzom uda się 
to przedsięwzięcie? — Wiatry obecnie nie są 
pomyślne i często zmieniają kierunek, zwal- 
czyć więc te trudności będzie nielada sztuką. 


mania uczniów prawa przemysłowego 1) w 
zawodzie ślusarskim: Borth Erwin z Więc- 
'porka, Busch Franciszek z Pucka, Grzenia 
Józef z Jastarni Boru pow. morski, Goszka 
Franciszek z Brodnicy n/Drw. Młodzianow- 
ski Bol. z Chełmna, Mehl i 
pow. Toruń, Wallner Fryderyk z Chojnie, 
Zielniewicz Władysław z Gdyni; 2) w zawo- 
dzie kotlarskim: Kołodziej Franciszek z 
Gdyni. — Nowym mistrzom składamy ser- 
deczne gratulacje. 


—— —— 


Czy podpalenie? 


W zagrodzie rolnika Antoniego Witkow- 
skiego w Tomaszowie w pow. lubawskim z 
nieznanych narazie przyczyn powstał pożar, 
który zniszczył dom mieszkalny połączony 
ze stajnią i stodołą. Budynki przedstawiały 
wartość ok, 2000 zł, ubezpieczone zaś były 
ma ma y} łonęł homości .do 

W płomieniach spłonęły rucho. „do- 
mowe „dzierżawcy zagrody, areg > SB. 
chomości te były ubezpieczone m 

Ponieważ istnieje podejrzenie zbrodni- 
czego podpalenia z chęci zysku asekuracyj- 
nego, policja wszczęła energiczne dochodze- 
nie. ś 


Tuchola 

— Walne zebranie cechu krawieckiego w 
Tucholi odbyło się pod przewodnictwem p. 
Leona Sommera. W dyskusji omawiano 
sprawy podatkowe. Wybrano zarząd: pp. 
Leon Sommer, starszy cechu, Tomasz Pro- 
chowski, sekretarz, Tomasz Frąszczak, skar- 
bnik i Wład. Kowalski — podstarszy cechu. 
Nowemu zarządowi życzymy owocnej pracy 
dla dobra rzemiosła krawieckiego. 

— Budżet m. Tucholi. Dochody 96.250,— 
zł, rozchody 93.000,— zł. W środę, dnia 11 b. 
m. odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej 
pod przewodnictwem p. burmistrza Sāga- 
nowskiego, który również referował projekt 
preliminarza budżetowego - miasta na rok 
1936/37. Celem pokrycią wydatków uchwali- 
ła Rada Miejska w myśl propozycji Zarządu 
Miejskiego nowe podatki i to: 1) od: zbytku 
mieszkaniowego, 2) -od prawa polowania, 3) 
od plakatów i szyldów i 4) t. zw. hotelowy. 
Stronę dochodową budżetu ustalono na 0- 
gólną sumę 96.250,— zł. Przy rozchodach ob- 
szerniejszą dyskusję wywołała pozycja, prze 
znaczona na Powiatowy Komitet PW i WF. 
W roku ub. subwencja ta wynosiła 1.500 zł., 
na rok 1936/37 zaproponował Zarząd Miasta 
850 zł. Lecz i ta suma wydawała się radne- 
mu p. Dahlkemu za wysoką, wobec czego 
zaproponował skreślenie 100 zł. z tej pozycji, 
ażeby wzamian za to podwyższyć pozycję 
na TCL. ze 100 zł. na 200 zł., zaś radny p. 
dr. Prais wniósł, ażeby Powiat. Komitetowi 
PW i WF nie przekazywać nawet reszty w 
wysokości 750 zł., lecz podzielić sumę tę bez- 
pośrednio na poszczególne towarzystwa 
miejskie. Obu wnioskom sprzeciwił się rad- 
ny p. Gus, który podkreślił, że suma 850 
zł. na cele Powiat. Komitetu PW i WF w 
przełomowych czasach, gdy chodzi o obro- 
nę Państwa, jest raczej zamała i że nie na- 
leży z niej niczego skreślać. Przy głosowa- 
niu przyjęto wniosek radnego p. Dahlkego, 
skreślając z pozycji dla Pow. Komitetu PW, 
i WF 100 zł. Na wniosek radnego p. dr. Prai- 
sa uchwalono podzielić subwencję dla Pow. 
Kom. PW i WF następująco: 1) Powst. i Wo 
jacy 100 zł., 2) Związek Rezerwistów 100 zł. 
3) Związek Strzelecki 100 zł., 4) Kat. Stow. 
Młodzieży 150 zł., 5) „Sokół“ 200 zł., 6) Pow. 
Komitet PW i WF 100 zł. Na wniosek p. 
purmistrza podwyższono ostatnią, kwotę na 
350 zł. Rozchody zamykają się sumą 93,000 
zł. — Rada Miejska zatwierdziła sprzedaż 
realności miejskiej, położonej przy ul. Bi- 
skupa -Klundera. p.: Marcińskiemu, który w 
licytacji podał najwyższą cenę. Ww miejsce 
ustępującego członka Komisji Rewizyjnej, p 
Rochona, wybrano p. Dahlkego. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu 
wynosił w dniu 17 marca o godz. 7 pa 

W Krakowie —255) —2,60; w Nowym 
Sączu (Dunajec) 1.34) 1,28; w Przemyślu 
(San) (—1.75) —1,78; w Zawichoście (2,00) 
197; w Warszawie (1,86) 1,83: w Płocku 
(2.14) 214; w Toruniu (2,72) 2,68; w Fordo- 
nie (2,70) 2,67; w Chełmnie (2,65) 2,58; w 
Grudziądzu (2,88) 2,81; w Korzeniewie (3,12) 


3.02; w Piekle (2,86) 2,73; w Tczewie (3,01) 


2,86; w Einlage (2,84) 2,66; w Schiewenhorst 
(2,62) 2,58.. 


W nawiasach podajemy stan wody z po- 


przedniego dnia. 


Temperatura wody wynosiła o godz. 7 


rano w dniu 16 bm. 2,4 st. C, a w dniu 17 
bm. 2,2 st. C. 


Kierunek wiatru: zachodni 


Kurt z Złejwsi - 


EIEE 


-+ 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 18 bm. 

Rano chmurro z większemi rozpogoJdze 
niami w ciągu dnia Nocą przymrozki, dniem 
temperatura kilka stopni powyżej zera. W 
górach jeszcze lekki mróz. Słabe wiatry z 
kierunków zachodnich. 


— Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 
22 bm. włącznie pełnią: Apteka przy Biela- 
wach, ul. Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod 
Łabędziera, ul, Gdańska 5, tel. 32-04 i Apte- 
ka Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. 

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. O- 
beenie w Muzeum wystawa Grupy Plasty- 
ków Bydgoskich. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


— W środę „Szesnastolatka”, sztuka F. 
i A. Stuartów w doskonałem wykonaniu na- 

szego zespołu. 

— W czwartek „Balladyna”* J. Słowac- 
kiego. 

_— Jak już domosiliśmy, w nadchodzącą 
sóbotę daną będzie premjera operetki Re- 
nys'a pi. „Zuza“, z której próby odbywają 
się już od dłuższego czasu pod wodzą reży- 
serską M. Dowmunta i kapelmistrza J. Sil- 
licha. W rolach głównych wystąpią pp.: 
Fontanówna, Gilewska,  Morozowiczowa, 
Szretterówna, Stajewska, Dowmunt, Dzwon- 
kowski, . Lochman, Leśniowski, Petecki, 
Rewkowski, Rychter, Winczewski i Ziem- 
ski. Nowa oprawa sceniczna pendzla J. 

, Hawryłkiewicza. 

j „Balladyna* J. Słowackiego po cenach 
zniżonych ukaże się po raz ostatni w nad- 
chodzącą niedzielę o godz. 16. Bilety już 
nabywać możną w kasie teatru. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Zaczęło się od pocałunku". 

APOLLO: „Kobieta bez maski“. 

BAŁTYK: „Wyspa skarbów“ i „Poco pra- 
q wać". 

KRISTAL: „Raj na ziemi“ — premjera. 

MARYSIEŃKA: „Należę do ciebie* i „Ku- 
karacza". 


miasva 


— Z Rodziny Wojskowej. Ku uczczeniu 
dnia imienin Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, odbędzie się dnia: 19 b. 
m. w kasynie oficerskiem 62 pp. akademija, 
urządzona staraniem członkiń R. W. 

— Powstańcy i Wojacy 0. K. VIII — roz- 
kaz! Zbiórka wszystkich placówek z orkie- 
strą dnia 18 bm. o godz. 18,15 przed gma- 
chem Sądu (sztandary na miejscu). Zarząd. 

— Odczyt „Zdrowie i uroda“ wygłosi p. 
dr. J. Iwanowska dnia 19 bm. o godz. 17 w 
lokalu Zw. Pań Domu, Cieszkowskiego 4. 
Goście mile widziani. 

— Zebranie Zarządu Ch. L. P. odbędzie 
się w środę o godz. 19,30 przy ul. Dworco- 
wej 6/11 ptr. Uprasza się o gremjalne przy- 
bycie członków. 

— Wielka rewja mody. Liczne, piękne, 
a przedewszystkiem oryginalne modele pła- 
szczy. kostjumów wzgl. kompletów i sukien 
wiosennych, jakie otrzymał w dalszym cią- 
gu Be-De-Te, pozwala Dyrekcji naszego naj- 
większego na Pomorzu domu towarowego 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 


Śróda: Cyryla — Czwartek: Józefa Obl. N. M. P. 


urządzić rewję dalszych pokazów, która od- 
będzie się w malinowej sali „Pod Orłem" w 
najbliższą niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 
16,80. Kompletny dochód przeznacza się na 
miejscowy Oddział P. C. K. Uznając po- 
ważne cele P. C. K. i zainteresowanie byd- 
goskich pań najnowszemi kreacjami mody, 
nie watpimy, że zapowiedziana rewja, ma- 
jąca na celu okazanie dalszych modeli nie- 
reklamowanych na ostatniej rewji, odbytej 
ubiegłej niedzieli, cieszyć się będzie pełnem 
powodzeniem. i 

— Wykupujcie zastawy z lombardu. Jak 
się dowiadujemy z Komunalnej Kasy O- 
szczędności miasta Bydgoszczy, odbędzie 
się wkrótce w Oddziale Zastawniczym K.K. 
O. licytacja niewykupionych wzgl. niepro- 
longowanych przedmiotów. K. K. O. infor- 
muje nas, że zastawy, znajdujące się w Od- 
dziale Zastawniczym ponad pół roku, mimo 
ich prolongowania, muszą być w całości wy- 


kupione, w przeciwnym razie podlegać be- | 


dą licytacji. Pozostałe zastawy można za 


częściową upłatą f 

cnar termin. Zainteresowanej klienteli 
radzimy z pkan lub prolongowa- 
niem zastawów nie zwlekać. 

— Przedstawienie teatralne L. O. P. P. 
Obwód Miejski L. O. D. P. podaje do łaska- 
wej wiadomości, że zakupił dla swych człon- 
ków i sympatyków przedstawienie teatral- 
ne na dzień 18 bm. 

Grana będzie piękna współczesna sztu- 
ka w 38 aktach Filipa i Aimée Stuartów 
„Szesnastolatka”. Bilety w cenie gr. 5 do 
1,80 zł. do nabycia w schronie przeciwgazo- 
wym przy ul. Konarskiego 5/7, tel. 36-70 od 

j godz. 10—15. - 

| Zysk z przedstawienia przeznacza się na 

|. eóle óbrony przeciwgazowej. 

| | — Zarząd Zw. Pracy Obywatelskiej Ko- 

' blet prosi panie członkinie o jaknajliczniej- 
szy udział w nabożeństwie żałobnem, które 

| odbędzie się na dziedzińcu koszar 15 p. a. 1. 

| dnia 19 bm. o godz. 10. Zbiórką przed wej- 
ściem do koszar o godz. 9,45. 


— Związek Weteranów Powstańców Na- 
rodowych R. P. 1914—19 Koło Miasto. W 
myśl odezwy Prezydenta miasta, wzywa się 
wszystkich członków na godz. 18.30 w dniu 
dzisiejszym (18 marca br.) przed sekretarja- 
tem Koła ul. Marszałka Focha 39 na grem- 
jalną zbiórkę celem wzięcia udziału w uro- 
czystości przemówienia p. Prezydenta Rzpl., 
które transmitowane będzie przez megafo- 
ny, ustawione na Rynku im. Marsz. Piłsud- 
skiego. Jutro o godz. 10 zbiórka pocztu 
=P hahah na dziedzińcu koszar 15 
p. a. 1. 


POZZO SEE ES E E O ZRZWRWRCZOZOZARZZE, 


Niech załenracza żałobne 


sztandary 
Apel de społeczeństwa m. Bydgoszczy 


W związku z obchodem pierwszych 
Imienin ś. p. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego po Jego nieodżałowanym zgonie 
proszę wszystkich P. P. Naczelników i 
Kierowników Władz i Urzędów oraz ca- 


łe Społeczeństwo o wywieszenie flag 
państwowych w dniu 18 bm. od godz. 18 
i19 bm. do połowy masztu. 
Starosta Powiatowy i Grodzki: 
(—) Stefanicki 


Żałobny obchód Imienin Marszałka P.łsudskiego 


Żałobny obchód Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski odbędzie się w bieżą- 
cym roku według następującego pro- 
gramu: "| 

1) Dnia 18 marca br. o godz. 19 
słuchanie przez oddziały wojskowe na 
Rynku Marszałka Piłsudskiego prze- 
mówienia Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, transmitowanego przez 


wy- 


Radjo Polskie. j 

. 2) Dnia 19 marca br. o godz. 10,15 
Msza św. za Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego na placu kosza- 
rowym 15 pułku artylerji lekkiej. 

Komendant Garnizenu: 
Chmurowicz 
| i generał brygady. 


| „Ładny“ dorobek... 


Rok więzienia za sprzeniewierzenie roweru 


Rower męski sprzedany przez Florja- 
na Borka z Bydgoszczy (ul. Podwale 12) 
Franciszce Skopowskiej stał się powo- 
dem szeregu nieszczęść. Najpierw sprze- 
dający nie mógł doczekać się sporej re- 
szty swej należności za rower, co w dzi- 
siejszych czasach jest już ciosem samo 
w sobie. Nie dość jednak na tem. Sko- 
powska również nie cieszyła się rowe- 
rem, opłakując w dodatku pierwsze raty 
wpłacone Borkowi. Przyczyną jej zawo- 
du był 28-letni handlowiec Helmut Beo- 


litz, który pożyczony od Skopowskiej ro- 
wer zaprzepaściłŁ W malwersacji dopo- 
mogła mu 26-letnia Leokadja Dorobek. 

Jedynym chwilowo dorobkiem po- 
szkodowanych i to jedynie dorobkiem 
moralnym jest fakt, że Beolitz i Dorobek 
zostali za sprzeniewierzenie ukarani. 
Sąd Grodzki wymierzył Beolitzowi, jako 
|karanemu surową karę roku więzienia, 
Leokadja Dorobek skazana została na 
|e miesięcy więzienia. 


długu sprolo 16 na 


Paweł Cybula z Bydgoszczy nie jest, 
jakby to mogło komu wydawać się na 
skutek zbyt pochopnego kojarzenia po- 
jęć, ogrodnikiem, ani też handlarzem 
warzywa. Ma on lat 28 i jest z zawodu 
piekarzem. Specjalnie trzeba zaznaczyć, 
że jest z zawodu piekarzem, gdyż Cybu- 
la ma również pewne skłonności do han- 
dlu na niekórzyść swego rzemiosła. W 
lutym r. b. Cybula skradł bowiem 7 skó- 
rek zajęczych posiadanych w surowym 
stanie przez fachowca tej branży Szy- 
mona Lipszyca, a następnie skórki te 
najprościej w świecie „spylił”'. Za nie- 
legalny ten „handel“ odpowiadał one- 
gdaj Cybula przed Sądem Grodzkim, 
który skazał go „za skórki“ na 3 miesią- 
ce aresztu. 


Bolesław Gula z Bydgoszczy 
wbrew pozorom — jest znacznie bliżej 
„skojarzony“ z pięknym fachem ogrod- 
niczym niż nieszczęsny piekarz. Gula 
jest robotnikiem, liczy lat 24. W dn. 25 
stycznia rb. Gula przy pomocy 24-letnie-. 
go kolegi Rafała Anusiewicza tak 
skrzętnie zawinął się w ogrodzie p. Son- 
nego przy ul. Gajowej, iż w rekordowo 
krótkim czasie, na dłuższą chwilę przed 
przybyciem właściciela, wyeksploatował 
z cieplarni 400 kg selery. Warzywo to, 
jako towar jednolity, łatwo udało się 
spieniężyć złodziejom. Obaj spryciarze 
— nawiasem mówiąc karani już za po- 
dobne nawyki wygimnastykowanych rąk 
— skażani zostali również po trzy bite 
miesiące. aresztu. 


240 cudzoziemców w Bydgoszczy 


W ub. miesiącu lutym rb. bawiło w: Byd- 
goszczy 240 cudzoziemców, a to: 158 Niem- 
ców, 48 Gdańszczan, 16 Austrjaków, 4 Holen- 
drów, po 2 Anglików, Czechosłowaków, Fran 
cuzów, Szwajcarów, Persów i Amerykanów, 
wreszcie po jednym przedstawicielu: Danji, 
Jugosławii, Litwy, Łotwy, Węgier i Włoch. 
Liczbę 240 uzupełnia jeden kosmopolita nie- 
wiadomego i nieustalonego pochodzenia. 

W tym samym czasie Bydgoszcz opuściło 
245 etrangerów. Jak widać z zestawienia 
Wydziału Ewidencji Zarządu Miejskiego, re- 
jestrującego przyjazdy cudzoziemców — lu 
ty 1936, jakkolwiek o jeden dzień dłuższy w 
roku obecnym, jako przestępnym — nie 
przyniósł spodziewanego wzrostu liczby, 
przyjezdnych. Widocznie jednak liczba a- 
trakcyj.. nie wzrosła również. > h 


Kara aresztu za fałszywe 
oskarżenie 


40-letni robotnik Franciszek Bethke z 
Bydgoszczy, mając jakieś „uprzedzenie* do 
kierownika tartaków państwowych p. An- 
toniego Binka i urzędnika tartaków Maksy- 
miljana  Ciechockiego — wystosował do 
władz nadzorczych pisma, w których zarzu- 
cił wymienionym urzędnikom, iż przy wy- 
płatach robotniczych umniejszają należne 
stawki tygodniowe, odprowadzając po 10, 
wzgl. 20 groszy z każdej indywidualnej wy- 
płaty do swojej kieszeni. Sprawa oparła się 
o sąd, który wobec braku dowodów winy pp. 
Binka i Ciechockiego skazał denuncjatora 
na 4 miesiące aresztu z warunkowem zawie- 


| szeniem wykonania kary na 2 lata. 


nnn 


WRAŻENIA TEATRALNE. 


"Sztuka w 5 odsłonach Filipa i Alimóe 
Stuartów. ` 


Na osobliwą tę sztukę, stanowiącą nużą- 
co drobiazgowy reportaż dwóch powszed- 
nich dni, przeżytych w przeciętnym londyń- 
skim home'u należy patrzeć oczyma i słu- 
chać uszyma przeciętnego Anglika, wycho- 
wanego w tradycyjnym  purytaniźmie ro- 
dzinnym, w duśznej atmosferze kilkuwieko- 
wego konwenansu. Tem się właśnie tłuma- 
czy niezdrowa ciekawość, jaką budzą w an- 
gielskim high-lifie przesączające się poprzez 
podwójne drzwi i ciężkie kotary wszelkie 
najniewinniejsze nawet zdarzenia z domu 
sąsiadów, czy „dalszych* bliźnich. Stąd też 
dla procesów rozwodowych przeznacza się 
w Anglji najobszerniejsze sale sądowe, by 
pomieścić mogły asystujące im olbrzymie 
zawsze tłumy publiczności, żądnej „emocjo- 
nalnych* sensacyj. 


Ta przemiana na przeciąg trzech godzin 
w dumnych synów i córki Albionu jest ko- 
nieczna dla widzów kontynentalnych, jeśli 
chcą uniknąć nieporozumień i dać się za- 
ciekawić familjarną sztuką familjarnych 
(małżonków) państwa Stuartów. W tym je- 
dynym wypadku zrozumiemy atrakcyjność 
podagry babci i w związku z tem fatalność 
niefunkcjonowania windy, rewelacyjność 
menu restauracyjnego (ostrygi w pikant- 
nyn białym sosie, comber barani i legumi- 
na nadziewana lodami), oraz wyjątkowo wa- 
żki problem zaaplikowania pannie Irenie o- 
leju rycynusowego. Lecz mimo płytcizn i ba- 
nalności sztuka ma bardzo ciekawe, a na- 
wet doniosłe założenie, które mogłoby ją 


przerodzić w istotny dramat życiowy, lub 
przynajmniej w pouczające studjum psycho 
logiczne, gdyby Alimće i Filip Stuartowie 
umieli wyrwać się z kręgu kuchennych za- 
interesowań, oraz miast babrać się i gubić 
w potocznych „realjach* dziennego progra- 
mu współżycia rodzinnego, zdołali Ba 
ne przez nich zagadnienie rozwinąć i ukazać 
w pełnem świetle jego znaczenia. 
Zagadnieniem owem — to „freudowski* 
uraz psychiczny dziewczęcia przeżywające- 
go czas rozkwitania. Jak to zwykle w tym 
okresie bywa — idealistyczny, młodzieńczo- 
naiwny, urojony w marzycielstwie świat pię 
kna i czystości wali się w gruzy pod obu- 
chem świtającego instynktu krwi, a tem sa- 
mem poznawania: erotycznego sensu życia. 
Młoda istotka, bujająca dotychczas w różo- 
wych obłokach, spada brutalnie na ziemię. 


"Upadkowi temu towarzyszą napozór dziwne 


i sprzeczne nastroje psychiczne: wstyd, ból, 
niepokój, zaciekawienie, żal do ludzi, tęskno 
ta za czemś nieznanem, silnem i porywają- 
cem, a jednocześnie obawa przed tą urzeka- 
jącą, słodką i męczącą niewiadomą. Dziec- 
ko dojrzewające, poczynające rozumieć jed- 
no z kardynalnych praw bytu, zasklepia się 
w sobie, przeżywając bodaj, że najtragicz- 
niejsze chwile w życiu — radykalną zmia- 
nę poglądów i nastawień wobec niego. Z 
przełomowego tego okresu nie wyszła jesz- 
cze mała Irenka. Szesnastolatka — z natu- 
ry egzaltowana — wyśniła w swej duszycz- 
ce obraz „czystej“, jasnej, niepokalanej „bru 
dem* matki. Poprostu instynkt samozacho- 
wawczy. Nie mogła tak obcesowo, odrazu 
zerwać ze światem tęczowych rojeń dzieciń- 
stwa. Pozostało jej tabu — pamięć o ojcu, 
pozostała matka „inna“, odmienna od wszy- 
stkich dookoła, zatracających się w „obrzy- 
dliwej* miłości niejako oaza Światła, 
wzniosłości i wyniosłości ponad szary tłum. 
I nagle cios nieoczekiwany. Biedna Irenka 


znajduje uświęconą przez się matkę w kon- 
dycji bardzo przyziemnej, w ramionach ob- 
cego człowieka. Tem się kończy ciekawa 
ekspozycja sztuki, zapowiadająca wiele, in- 

ąca m narastaniem i rozwikła- 
niem konfliktu. Niestety trzy następne od- 
słony rozczarowują zupełnie.  Stuartowie 
zdobywają się w nich jedynie na nudne, mo- 
notonńe wałkowanie stanu histerji tak go- 
rzko doświadczonego dziewczęcia. Irenka 
kształtuje się w dalszym przebiegu sztuki 
w rozpieszczonego, źle wychowanego brzdą- 
ca, o drapieżnym, zaborczym” egoiźmie. Nie 
chce ojczyma, bo pragnie matkę zachować 
wyłącznie dla siebie. Ani przez chwilę nie 
wchodzi w życie swej rodzicielki, którą rze- 
komo namiętnie kocha. Nic ją nie wzrusza 
szczęście osobiste matki, która kocha god- 
nego człowieka, gotowego poświęcić się dla 
całej rodziny. Do uczucia wstrętu na tle mę- 
tnych wyobrażeń o erotyźmie dołącza się u 
Irenki uczucie nienawiści do matki, za to, 
że śmiała nie zrezygnować z własnego szczę- 
ścia i w poszukiwaniu go wymyka się z pod 
opiekuńczych skrzydeł córeczki. Ma wprost 
żal do niej o to, że nie jest już nieszczęśli- 
wą, że nie będzie przedmiotem i celem jej 
poświęceń. 

Nie sam tylko uraz erotyczny wstrząsnął 
do głębi szesnastolatką. Nad młodem tem 
stworzonkiem zaciążył i „kompleks“ ojca. 
Stuartowie, jako mimochodem pokazują ra- 
fy konwencjonalnego kłamstwa, które każe 
idealizować przed córkami postać nieżyją- 
cego ojca, dandysa, birbanta, człowieka ma- 
ło wartościowego. To macierzyńskie zakła- 
manie mści się srogo. Irenka omal życiem 
je nie przypłaciła. Oto niebezpieczeństwa t. 
zw. przykładnego chowania dzieci, urabia- 
nia ich duszyczek wedle malowanych wzo- 
rów komunału. 

Ciekawe te zagadnienia w edycji auto- 
rów giną w gąszczu błahvch wydarzeń do- 
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nowych, ulatniają się bezpowrotnie w póto- 
ku słów pustych, w gadaninie jałowej, niko- 
go nie obchodzącej. To też w efekcie nieu- 
dolność formalna, sceniczna i literacka sztu- 
ki potrosze irytuje niepotrzebnem rozwle- 
czeniem. Niecierpliwi nas również i zacna 
Irenka. Za dużó tej mitręgi z nią. Kilka 
słów na rozum — wyjawienie całej prawdy, 
o ojcu, unaocznienie prawa młodej matki do. 
szczęścia własnego — rozwikłałoby konflikt 
już w drugiej odsłonie. Niestety na pomysł 
ten wpada lekarz domowy dopiero pod ko-: 
niec przydługiego tego tworu. ' 
W „Szesnastolatce“ prym wiodą kobiety, ` 
wycieniowane pieczołowicie, scenicznie do-; 
skonale postawione. Istny „dom kobiet“, w! 
którym mężczyźni dorywczo pótraktowani: 
podtrzymują jedynie zasadnicze tło sztuki.. 
Arcytrudną rolę tytułową powierzono p. I-i 
renie Paszkowskiej. Młoda ta artystka do-, 
wiodła, iż ma talent ekspresyjny o dużych | 
możliwościach. Wszelkie stany, nuance i pół- ` 
tony psychiczne Ireny Lawrence uwypukliła 
z przekonywującą wyrazistością. Przeżywa- 
ła prawdziwie tragizm dziewczęcia, któremu 
ziemia usuwa się z pod nóg. Miała w grze 
swej wiele momentów bardzo silnych, przy- 
kuwających dobrze odmierzoną dynamiką 
uwagę widza. Szesnastolatka — to bezsprze- 
cznie najlepsza rola p. Paszkowskiej w se- 
zonie. W rozkosznego „czternastolatka“, sio- 
strę Ireny przedzieżgnęła się p. Halina Mo- 
tyczyńska, ujmując temperamentem, wigo- 
rem, swobodą i wdziękiem. Była doprawdy 
miłem enfant terrible. P. Sawicka umiejęt- 
nie odzwierciedliła rozterkę matki, na roz- 
drożu jej życia. Wzruszająco szczerą nianią 
była p. Morozowiczowa. P. Podgórska w roli 
babki — bardzo dobra. Role męskie przypa- 
dły w udziale niezawodnym pp. Serwińskie- 
mu i Dytrychowi. 
Reżyserja p. dyr. Stomy 


wnikliwa, 
czuła. skrzętna i kulturalna. 6 
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Z MIAST POMORSKICH. 
„Raj Marii" w Kartuzach 


W stolicy „Szwajcarji Kaszubskiej* Kar- 
tuzach, niezwykle ciekawym jest zabytek 
w postaci kościoła pokariuskiego oraz da- 
wne zabudowania klasztorne, Klasztor po- 
wstał na przesmyku 2 jezior Grzybna Wiel- 
kiego (dziś Klasztornego) i Grzybna Małe- 
go, pod nazwą „Raj Marji“. Fundatorem 
klasztoru był Jan z Rusoczyna pod Gdań- 
skiem, właściciel ongiś wioski Gdyni. On 
to w roku 1381 ofiarował klasztorowi Gdy- 
nię na własność, Klasztor zbudowany przez 
Zakon Kartuzów, sprzyjał Krzyżakom, a w 
życiu polskiem specjalnej roli nie odegrał. 
Osobliwością klasztoru, a raczej obecnego 
kościoła paroe niego, jest dach o kształcie 
pokrywy trumny. Z zabytków — ornat z 15 


stulecia, ołtarz ze etiuku z 18 wieku, oraz | 


Lg s skórzane w głównym ołtarzu z 
16 wieku. Największą ozdobą świątyni są 
stalle, pięknie rzeźbione i inkrustowane. 
Rzeźby są utrzymane w stylu barokowym. 
Pozatem olbrzymią wartość przedstawia 
marmurowy ołtarz z 1680 r. W ogrodzie 
klasztornym zachowała się tylko jedna ce- 
la, w specjalnym budynku. 


— Smutna dola 10-letniego chłopca zosta- 
ła ujawniona na rozprawie przed Sądem w 
Chojnicach. 10-letni Jan Korzeniowski został 
po śmierci matki przyjęty na utrzymanie 
przez wujka swego Szramkowskiego zam. w 
wojew. warsząwskiem, lecz wkrótce został 
odstąpiony za pięć zł. Ap. Napiórkowskiej. 
Kobieta ta wysyłała chłopca na „żebraczkę”*, 
a gdy nie przynosił dużo, maltretowała chłop 
ca, wreszcie go porzuciła. Kobieta została 
przez Sąd skazana na 8 mies. więzienia, z 
czego połowa ij amnestji. 

— Zakończenie kursu 0-oświato- 
wego. W tych dniach zakończony został uro- 
czystością w Świetlicy Strzeleckiej 6-dnio- 
wy kurs społeczno-oświatowy dla przodow- 
ników oświatowych w Chojnicach. Zebrali 
się wykładowcy, kursiści i goście, wśród 
nich p. starosta Lipski, major Gieruszczak, 
prokurator de Tournelle i ławnik miejski 
Mazurkiewicz i inni. Kurs zorganizował In- 
spektorat Szkolny. 


Nadzwyczajne zebranie kupiectwa brod- 
niękiego, zwołane przez Towarzystwo Kup- 
ców Samodzielnych w Brodnicy, odbyło się 


w niedzielę 8. bm. przy udziale prezesa Zw. | 


Towarzystw Kupieckich na Pomorzu p. po- 
sła Tadeusza Marchlewskiego. Zebranie za- 
szczycił swą obecnością dyrektor Izby Skar- 
bowej p. Kossjor w towarzystwie naczelni- 
ka miejsc. Urzędu Skarbowego p. Gsoda- 
ma. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa p. 
Pawła Gończa, p. poseł Tadeusz Marchie- 
wski wygłosił obszerny referat, w którym 
zobrazował ostatnie prace na terenie sejmo- 
wym oraz przebieg Wielkiej Narady Gos- 
podarczej, w której brał udział. Druga cześć 


160417 161782 162862 912 
1164575 884 973 165112 70 357 473 


zebrania poświęcona była sprawom podat- 
kowym. 

Po dyskusji nad temi sprawami zabrał 
głos p. dyr. Kossjor, omawiając politykę 
skarbową Państwa. 

— Walne zebranie Ogniska Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego w Brodnicy 
odbyło się w Hotelu Polskim dn. 29 ub. m. 


pod przewodnictwem delegata okręgowego . 
K. P. W. p. Nowaka. Po sprawozdaniach - 
wybrano nowy zarząd w nast. składzie: pp. - 


prezes Zalewski Antoni, zawiadowca stacji; 
wiceprezes Baranowski Jan; sekretarz Le- 


163112 914 15 164574 166432 168203 169801 
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wandowski Bernard; skarbnik Kudajewski S 


Feliks; referent wyszkoleniowy Lewandow- 
ski Franciszek; ref. K. O. Stawiarczyk Mi- 
chał; ref, W. F. Wyczyński Franciszek; ref. 
prasowy ob. Pawlaczek Marjan; ref. facho- 
wo-kolej. Ostrowski Józef; zastępcy pp. 


Skrzydlewski Franc., Przymorski Edmund, 


Piechota Jan. Komisja rewizyjna pp.: Ow- 
czarczyk, Kamiński i Marchlewski, zastęp- 
cy pp. Lewandowski Piotr i Biliński Alek- 
„sander. W czasie obrad p. Stawiarczyk mó- 
wit o potrzebach miejsc. Ogniska i to o po- 


trzebie powiększenia świetlicy, wybudowa- - 


nia boiską sportowego oraz budowy własnej 
strzelnicy. 


` — Nowy warsztat pracy. Firma bracia 
Litewscy, posiadająca w Skórczu zakłady 
przemysłu drzewnego, przystępuje w Nowem 
do budowy heblarni desek. Znajdzie tu zno- 
wu kilka ludzi zajęcie. 

— Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Nowego znajdująca się w likwidacji, ogłosi- 
ła w tych dniach swój zeszłoroczny bilans, 
wyrażający się kwotą: 86.797,71 zł. ` 

— Ku czci Ojca św. odbyła się w Nowem 
w sali „Domu Hallera" z inicjatywy Parafj. 
Akcji Katol. uroczysta akademja, na której 
p. Lesiński wygłosił okolicznościowy referat. 

— Sprawcy kradzieży, dokonanej w mie- 
szkaniu Gerharda Franc. w Trylu pod No- 


"wem zostąli w wyniku rozprawy sądowej 


skazani: Szczygieł na 3 lata więzienia, Kali- 
nowski 114 roku. 


— Kradzież w sklepie. Dnia 14 bm. pod- 
czas targu w Skórczu w pow. starogardzkim 
skradziono ze składu Banacha Jana sztukę 
materjału damskiego wartości 95 zł. W cza- 
sie pościgu został zatrzymany Szmydt Ed- 
ward z Grudziądza jako podejrzany, na- 
tomiast dwie towarzyszące mu Kobiety wsia 
dły szybko do stojącego przed składem sa- 
mochodu i grożąc ścigającym rewolwerem, 
posiadanym przez jedną z kobiet, odjechały 


jw kierunku Grudziądza. W toku dochodzeń 


ustalono, że w towarzystwie Szmydta były 
Szmydt Janina i Lewandowska . Apolonja 
oraz jeszcze jedna kobieta nieznana, praw- 
dopodobnie pochodzące z Grudziądza. Szmy- 
dta, który odmówił zeznań, osadzono w a- 
reszcie policyjnym, gdzie usiłował przeciąć 
sobie żyły obu rąk zakończeniem oprawy 
sznurowadeł, Dochodzenia w toku. 
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[705 134155 80 924 135135 371 966 136718 
068 137459 

142424 143273 144311 146177 501 842 
M 976 148374 779 149018 587 761 

19 

150162 917 151855 
152012 938 153020 64 561 753 848 154207 
48 757 155947 156124 230 553 157544 
158197 159389 480 

160102 542 161725 162161 393 163916 
35 164066 602 32 984 165120 166081 673 
700 167205 520 168303 169000 346 

170589 654 830 998 171691 857 172223 
874 968 

176947 177436 707 886 178565 179336 

181051 182079 666 183985 194109 277 
693 858 185196 716 937 186362 998 199656 
72 794 985 

190258 191245 99%0 192005 16 %36 30 
193152 424 194413 


, Dobra gospody mi 


CO BĘDZIE JUTRO NA OBIAD? 


1 
1. Rosół z jarzynkami 
2, Sztuka mięsa z sosem chrzanowym. 
3. Budyń z twarogu. 

2. 
1. Barszcz burakowy zabielany, 
2. Ozorki peklowane z chrzanem. 


8. Stek barani ze szpinakiem. 
4 Legumina orzechowa. 


BUDYŃ Z TWAROGU. 


Wyjąć żółtka z 6 jaj na twardu ugoto- 
wanych i rozcierać w donicy Dodać do 
tego 20 dk świeżego, dobrze z serwatki od- 
ciśniętego twarogu i dopóty mieszać z ja- 
jami, aż się jedno z drugiem utrze na ma- 
sło Poczem ubić na pianę 10 dk masła, 
włożyć w niegot. twarog, utarty z jajami i 
dodać jeszcze 3 surowe żółtka, wbijając je- 
dno po drugiem. Jeśliby masa była za su- 
cha, rozrzedzić ją szklanką dobrej śmieta- 
ny, dodać sporo cukru i zapach ze skórki 
pne z 3d lub wanilję. Nakoniec dodać 


. 
. 


anę z 3 białek i wsypać garść rodzynków. 
yłożyć w formę budyniową i gotować na 
parze godzinę. 


PIŁAW BARANI 


Dowolną ilość najlepszego ryżu wymyć 
kilka razy w zimnej wodzie, osączyć na 
Wie, a gdy woda spłynie, włożyć w rondel 
jralać wrzątkiem. Po dziesięciu minutach 
wylać z powtórnie na sito, aby woda 

ęła. 

Tłusty mostek, albo górkę baranią po- 
Mmjać w niezbyt duże kawałki (takie jak 
m kotleciki baranie). Włożyć do ognio- 
twałego płaskiego garnka spory kawałek 
masła; gdy się roztopi, ułożyć na niem ka- 

i mięsa, dodać kilka sparzonych dro: 
inych cebulek, posolić i lekko popieprzyć 

ym pieprzem. Przykryć mięso warstwą 

rzonego ryżu, na której ułożyć znów 

twą mięsa, cebulki i masło. Postępo- 
wać tak, dopóki się rynkę nie wypełni do 
połowy. Na wierzch powinna wypaść war- 
stwa ryżu. Rynkę trzeba przykryć i wsta- 
wić do bardzo gorącego pieca. Co 15 minut 
ryż trzeba skropić łyżką zimnej wody. W 
odpowiedni gorącym piecu piław po upły» 
wie 2 godzin powinien być gotów do poda- 
nia na stół. Podawać w tej samej rynce, 
ubrany po wierzchu posiekaną zieloną na- 
cią od pietruszki. 


RADY PRAKTYCZNE. 


_ TANI I ŁATWY DOMOWY SPOSÓB 
> PRANIA BIELIZNY. 


_B0 dk mydła pokrajanego rozgotować w 


na szkodliwe działanie niepew. 
nych preparatów kosmetycznych. 

atykają one pory, szkodzą cerze, 
powodują zatrucia skóry, Odżyw- 
czy krem Abarid, przygotowany 
na wyciągu lilji białej i miodzie, 
głęboko przenika do tkanek, 
rozpoczynając stamłąd swe zba- 
wienne działanie, wygładzając 
zmarszczki, rysy, t. zw. worki pod 
oczami. chroniąc' skórę twarzy 
od pękania, łuszczenia się, 
| rozszerzenia porów i t. p. Krem 
._ Abarid nie daje chwilowej, lecz 

/ trwała poprawę cery. 


4 
L, 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


. 3 kwietnia 1936 r. o godz, 9-tej odb 

|, Togardzie na targowicy przy Ko 

„zna licytacja 11 (jedenastu) koni, 

7a w 2, p. Szwoleżerów Rokiiniańskich. 
Komendant Garnizonn: 

(© Radecki-Mikulicz Witold, ppłk. dypl. 

nie Nr. 519/TX, 


kilku litrach miękkiej wody, następnie wlać | ciem. 
W dużą balję dodając tyle ciepłej wody, aby I 


NIE NARAŻAJCIE 
CERV 


dzie się 
ciuszki, 
wybrako- 


m 


mój najukochańszy mąż, nasz ojciec 
WŁADYSŁA 

przeżywszy lat 56. 

świętszej Marji Panny odbędzie si 


„ Msza św. odprawiona zostan 
dzenie zwłok na cmentarz. 


O czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, zięć, wnuczek i rodzina, 


Grudziądz, w marcu 1936 roku. 


Śp. Jadwigi 


okazali tyle serca i oddali 
Duchowieństwu, Panom P. 


za liczne wieńce, oraz 
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razem było 40 litrów, Do tej ilości nu 
dodać 4 łyżki olejku SeT o Prapa 1 6 


łyżek amonjaku, dobrze mieszając. wszyst- 
ko. Trzeba uważać, aby olejek i amonjak 
nie wlewać w wodę gorącą, tylko letnią, 
gdyż inaczej stracą swą własność. 


Suchą brudną hieliznę układać po parę 
sztuk w wannie lub drugiej balji i polewać 
tym płynem, upychając rękami, aby się do- 
brze zamaczałą. Tak namoczona bielizna 
powinna stać 10 godźin, potem pra ją w 
tej samej wodzie, nie dolewając świeżej. 
Trzeba bardzo staranńie każdą sztukę wy. 
cierać, bo od pierwszego wytarcia zależy 
czystość bielizny. Następnie układa się bie- 
liznę znowu do wanny, polewając już zupeł- 
nie czystą, bez mydła, dobrze gorącą wodą, 
niech tak poleży z godzinę Po drugiem 
wypraniu płókać, potem farbkować, kroch- 
malić i wieszać. Jeżeli bielizna jest zażół- 
cona, uprana takim sposobem wróci dó pier- 
wotnej białości — ma się rozumieć, nie od 
pierwszego razu, Wyżej wskazane olejki 
nię psują bielizny, a podana ilość wody, 
mydła, olejków wystarcza na. 130 sztuk 


.|eienkiej bielizny. Wskazany sposób pranią 


jest daleko oszczędniejszy od zwykłego, bo 
zabiera mniej czasu i potrzebuje mniej my- 
dła, bielizna zaś nie drze się długiem tar- 


dot, budowy i urządzenia kąpieliska 
w Grndziądzu. 


wodnej z dnia 19 września 1922 r. 


nie o udzielenie pozwolenia 
nię kąpieliska publiczne 


skiej (obok koszar Żandarmerji). 


"| go w Grudziądzu, pokój nr. 23. 


jem, pokój. nr. 


wnieść do Starostwa Powiatowego 


przeciw udzieleniu 
tracą do nich 
pływie wyżej o 
patrywane. 
Grudziądz, dnia 2 marca 1936 r, 
Starosta Powiatowy? 
(-) Klotz. 
Zlecenie Nr. 196/GR. 


z a 


R. Mor. 128. 


OGŁOSZENIE. 


W tutejszym rejestrze statków handlowych mor- 
skich pod numerem 128 dnia 30 listopada 1985 r, 
wpisano holownik parowy pod nazwą „Atlas“ o mie- 
dzynarodowym sygnale wte 8S0Q.BJ. 

ość 24,33 m., 

ć 2,82 m. po- 
ton rejestro- 
wych, pojemność netto 0 m* cżyli 0 ton rejestro- 
Holownik został zbudowany w roku 1921 

rzez firmę „Mąschinefabrieken, Scheepswerf van 
. Smit“ w Rotterdamie, które to dane nie zostały 
udowodnione. Portem ojczystym statku jest Gdy 
Właścicielem statku jest Żegluga Polska, 
Akcyjna w Gdyni, zapisana w rejestrze handlowym 
Gdyni dnia 19 lipca 
) orem zarządzającym 
spółki jest Feliks Kollat w Gdyni, obywatel polski. 
Wszystkie warunki co do przynależności państwo- 
będącej właścicielką 


Wymiary statku są następujące: dłu 
największa szerokość 5,79 m., głęboko. 
jemność. brutto 312,5 m* czyli 110,32 


wych. 


dział B Sądu Okręgowego w 
1932 pod numerem 206. Dyrekt 


wej akcjonarjuszów spółki 
statku zostały wypełni>na. 
Sąd Grodzki w Gdyni, 


824 I Zlecenie Nr. 127. 


zzz 


- ŚRODA,.DNIA 18 MARCA 1986 R. 


W poniedziałek, dnia 46 marca 1936 r, 


W PAWŁOWSKI 


Eksportacja zwłok z domu żałoby prz 
w czwartek dnia 19 marca br. o godz: 7.30 rano, 
e o godz, 8&:mej rano, poczem nastąpi odprawa: 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu śmierci mej najukochańszej żony i naszej mamusi 


Zmarłej ostatnią przysługę a mianowicie Przewielebnemu 

rezydentom miasta Grudziądza, Zrzeszenia Lekarzy wetery» 

naryjnych Oddziału Pomorskiego. wszystkim delegacjom, towarzystwom i znajomym 
wyrazy współczucia składam najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać”, 


OGŁOSZENIĘ ROZPRAWY 


Zgodnię z postanowieniem art. 187 i 195 ustawy 
(Dz. U. R. P. Nr. 
62 poz. 574 z 1928 r.) podaję do publicznej wiadomo- 
ści, że Zarząd Miejski w Grudziądzu wniósł poda- 

na budowę i urządze- 
o dła zawodów pływac- 
kich, położonego w Grudziądzu przy ulicy Młyń- 


Rozprawę komisyjną odnośnie budowy i urzą- 
dzenia wyżej wymienionego kąpieliska, wyznaczam 
na czwartek, dnia 2 kwietnia 1936 r. o godz. 11-tej 
przedpołudniem w .gmachu Starostwa Powiatowe- 


Projekt techniczny wyłożony jest do 
o. wglądu w Starostwie Powiatowem 
23 w godzinach urzędowych. 

Ewentualne sprzeciwy, przeciw udzielenin po- 
zwolenia na budowę, urządzenie tego kąpieliska o- 
raz użytkowanie wody z kanału Trynka, należy 

1 w Grudziądzu, 

najpóźniej do dnia 2 kwietnia br. do godziny 10-tej 
przedpołudniem, przytem ostrzegam, że osoby, któ- 
re w wyżej wskazanym terminie lub też w trakcie 
samego dochodzenia komisyjnego nie podniosą 
pozwolenia żadnych zarzutów, 

rawo i sprzeciwy wniesione po u- 
reślonych terminów nie będą roz- 


zmarł zaopatrzony Sakramentami św., 


pl. 23 Stycznia 18, do kościoła Naj» 
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SAARE ODWET 
Programy radjowe 


Czwartek, dnia 19 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ' 


4.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.33 Po- 
budka dó gimnastyki. 6.34—6.50 Gimnastyka. 6.80 


Dziennik poranny. 300—110 Audycja dia, cskół 
poranny. 8. 3 u a dla sz 
10.00—11.10 Tr. z Ostrej Bramy w 7 


i nie Nabożeń: 
stwa pałobn Pi Ma 
Ra. Józeta Piłsudskiego. Po Na 


„prof. 


rszał. 
żeństwie; 


ry do Bałtyku, Wyk.: Aniela Szlemińska, Janusz 
Popławski, Aleksander Michałowski, Chór  Orkie- 
stra P, R. pod dyrekcją Mieczysława Mierzejew- 
skiego. 13.00—18.25 Program lokalny.  13.235—13,80 
Chwilk+ gospodarstwa domowóćgo, 15.15—15.29' Wia- 
domości © eksporcie polskim (Wilno nadaje aud. 
lokalną), 15,20-—16.00 Program lokalny. 16.00 
„Wspomnienia dzieci o Panu Marszałku, 16.15 
Koncert Zespołu Niny Mańskiej. W programie pos | 
pularne utwory poważnych kompozytorów. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — Koncert chóru męskiego 
„Harfa'* pod dyrekcją Wacława Lachmąną. 11.00 
-„Wielkie i. drobne wynalazki”: „Światło $odowe”, 
odczyt, wygłosi Feliks Moskalik, 17,15 II Koncert 
z cyklu „Sonaty fortepianowe Mozarta” w wyko. 
naniu Stelli Dobryszyckiej. W programie: Sonaty 
Es dur i D-dur. 17.50—18.00 Aktualna. pogadanka 
gospodarcza. 18.00—10,38 Program lokalny. 19.38— 


"UWAGA | 
publicznego BRACI OAT 


Toruń, prz 


pono 
rudziądz- 


ogłasza, że odda w dzierżawę: 
1) Dom Kuracyjny w Orłowie 
waniem, a zawierający 16 pokoi, 


salą i tarasem; 
o 26 pokojach, ż ogrodem, położ 


Domu Kuracyjnego, na okres od 
1 kwietnia 1937 r. 


Oferty z podaniem oferowane 


{składać w zalakowanych kopertach w terminie do 
r. godz. 10-ta w biurze Firmy 
pod adresem Gdynia, ul. 10 Lutego 8. 


dnia 2 kwietnia 1936 
Spółka zastrzega eobie prawo 
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Numer akt: III. Km. 657/36. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 


1-sza licytacja ruchomości, 


Gdynia. | Autokomunikacja, składających 


Spółka 
sumę 1.000, — zł. 


Bydgoszcz, dnia 11 marca 1936 
. Komornik: 


(-—) Stefan Czarnecki. 


Zlecanie Nr. 67/8/K.. 


Centrum miasta — stróna południowa — 
Ewtl. bliższych informacyj można zasięgnąć 


w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Torunia 
(w Ratuszu). Tel. 1566 I 1587. 


FA. WODY MORSKIE ORŁOWO 


Spółka è 0 o. w Gdyni 


wem wyszynku napoi alkoholowych, kawiarnię z 


2) 3 oddzielne umeblowane budynki mieszkalno 


Bliższych informacyj o wymienionych objektach 
udzieli na żądanie Fa. Wody Morskie Orłowo. 


cy bez względu na wysokość oferowanej tenuty jak 
równięż prawo odrzucenia wszystkich ofert. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


ru III. Stefan Czarnecki, mający kancelarję w Byd- 
goszczy, ul. Matejki nr. 8 na podstąwie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnią 23 
marca 1936 r. o godz. 9-tej w Bydgoszczy, ul. Plac 
Kościeleckich (dworzec autobusowy) odbędzie się 
należących do F-my 


f-my Komnick na chodzie, oszacowanego na łączną 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Przy chorobach dzieci, a zwłaszcza 
przy zaparciu, uzyskuje się u tych mło- 
docianych pacjentów już niekiedy przy 
44 szklanki wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa znakomite rezultaty. 


10,45 Wiad. sport, ogólne. 19.45—20.00 Przemówie: 
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Igna- 
cęgo Mościckiego poświęcone Marszałkowi Józefo- 
wi Piłsudskiemu śp torpenie + 20.00 Recital skrzyp- 
cowy Ireny Dubiskiej. Przy fort. prof. Ludwik Ur- 
8 W. p ie utwory polskich  kompozyto- 
rów: 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 „Obrona prze 
ciwiotniczo-gażowa* == pogadanka.  21,00—321.40 
„Imieniny Marszałka“ — audycja literacko-muzy» 
ogha w oprac. Jana Waśniewskiego. 21.40—22.10 
„Nasze pieśni* I-sza audycja z cyklu „Stanisław 
Moniuszko — pieśniarz”. 22.10 „Mozaika muzyczna”. 
Wyk.: Stefan Witas — śpiew, Tadeusz Zygadło =- 
skrzypee, Leon Narkiewicz =- harfa, Mieczysław 
Hoherman ~- wiolonczela, Władysław Szpilman — 
fortepian. 22,50—28,30 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Małej Ork. P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego. W przerwie 
żeglugi powietrznej. 
ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 

6.50—7,320 1 7.30—7.50 Muzyka polska (płyty). 
Część pierwszą; Z utworów St, Moniuszki, Część 
druga: | ca Aey ludowa. 1.50 Program na dzień bie- 
żący. 7.5 .00 Parę informacyj. 13.00—13.25 Zespo- 
ły wokalne w operach (płyty). 13.80—14,30 Wśród 
kwiatów i ptaków (płyty). 15.20—15.30 Przegląd 
iełdowy i komunikat żeglarski. 15.30—16.00 Muzy- 
f francuska (płyty). 18.00—18.380 „Niesamowite na- 
stroje“ (płyty). 18,30 


„Rośliny pastewne wobec no- 
wego niebezpieczeństwa* — pog, roln, 


wygł inż. 
Józef Kowalski. 18.40 „Jak spędzić święto?" — po- 
adanka krajozn., wygł. Henryk Gąsiorowski. 18.45 
w na cytrę solo w wyk. Ambrożego SŚchnau- 
belta. 1) Transiateur: Sen kwiatów, 2) A. Schnau- 
belt: a) Cisza wieczoru, b) Tańcz ze mną, ©) W 
orlem gnieździe, 19.00 Pogadanka aktualna. 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Koncert reklam. 
19.35-10.38 Wiadom., sport. z Pomorza. 


ZAGRANICA 
17,00 Utwory Regera. 17.85 Wiedeń. 
Recital fortep. Lili Hera. 17.55 Bratisława. Melodje 


taneczne, 18.00 Bruksela flam, Polskie melodje lu- 
dowe, 18,00 Koenigswust. Koncert zespołu instr. dẹ- 
RZ 18.15 Anglja (Nat. Progr.). Muzyka taneczna. 
19.00 Berlin. je pieśni i tańce. 10.30 An- 
glija (Reg. Progr.). Ork. bałałajek. 19.40 Wiedeń. 
Sveti hę ="dg + 30.10 Ryga. Koncert symfo- 
niozny. 20.10 Lipsk. Mistrzowie niemieccy, 20.10 Ko- 

haga. Koncert symfon. z udz. Iny Suez (śpiew). 
8010 Kolonia. Utwory Maasza pod dyr. Kompozy- 
tora. 20.10 Królęwiece, Wieczór taneczny. 20.10 Sztut- 
gart. Koncert Moząrtowski. 20.10 Berlin. „Berlin 
tańczy“. 20.15 Bukareszt. Koncert symfon. pod dyr. 
G. Georgesco. 20.35 Rzym. „Lohengrin* — ra 
Wagnera (tr. z Carlo Felice w Genui). 20.50 Hil- 
versum I, „Boccaccio* — operetka Suppego. 21.00 
Lipsk. „Walkirja" — opera Wagnera. 21.00 Praga. 
Koncert symfoniczny. 21.00 Monachjum. Muzyka 
ludowa. Koncert symfoniczny. 21.00 Koenigswust. 
„Brahms — Beethoven“ — koncert, 21.320 Kolonja. 
Koncert skrz. Czajkowskiego w wyk. Jana Dahme- 
na (skrzypce), 21.30 Paris P. T. T. Wieczór oper. 
22,00 Budapeszt, Muzyka cygańska. 22.00 Anglja 
„(Nat Progr.). Recital skrzypce. Emila Telemanvi. 
22.15 Brno. Muzyka jazzowa. 22.20 Wiedeń. Melodje 
Jana 1 Józefa Straussów, 22.25 Hamburg. Opery 


współczesne. 23.50 Kolonja, Utwory J. S$. Bacha. 
22.30 Wrocław. Muzyka eczna. 22.40 Królewiec 
Koncert chóru. 33.00 Budapeszt. z" lekka. 25.00 


„Prosimy do tańca”. 


Muzyka taneczna. 23.45 Radio 
neczna. 23.55 Wiedeń, Muzyka 
Frankfurt. Koncert nocny. 


taneczna. 24.00 


W piątek, dnia 20 marca 1936 r., © godz. 10-tej 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Toruniu 


licytacja objektu przemysłowego 
Place - Budynki - Maszyny 


y ulicy Grudziądzkiej 
rzy urządzonej ulicy — tramwaj. 


GDYNIA 


Meble bintowe 


łącznie z umeblo- 
restaurację z pra- 


stolarskie wykonuje na 
miejscu 
Gdynia, ul. Lipowa 11 


one w sąsiedztwie lica SWR 


1 maja 1036 r. do 
MEBLI BIUROWYCH 


SKRZYNIE 


w kompletach i zbite. 
ecjalność : 


go czynszu należy 


wyboru dzierżaw- 
746 
834 


na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 


Ukrzyniannia „Opala: 


Gdynia, 10.719 M 
ul. Śląska Ie3, telefon 3613 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach koms 
kurencyjńych poleca 
Gdyńsk a 
centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40. 
Telef, 36:25, 556M 


Bydgoszczy rewi- 


się z autobusu 


Unieważniamy 
zaginione zgłoszenie na skład 
Nr 454 w magazynie XII 
celnym. Schenker i 
nia, 


r. 


© godz. 23.00 Wiad. meteor, dla. 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace ` 


BYDGOSKA FABRYKA; 


1 


Skrzynki do szprotek 


EN 


A SZAT AK Y EE AEE RCZEWPCA 
e Garderobe wiosenną 


czyści, farbuie 


pierwszorzędnie i tanio 


SZAROTKA 


656 C Farbiarnia i pralnia chemiczna. 


Fabryka | przyjmowanie ulica Grudziądzka ff. 


` Filja św. Ducha róg Różanej 


YDZIEŃ mS 
aniEs PORCELANY 


NAJLEPSZA OKAZJA 
Gusraw HEYER 


g TORUN — SZEROKA 6 TEL. 15-17 


Sygnatura: II. 815/35. 


OBWIESZCZENIE 
i O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
omornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re- 
wiru II, Jan Dąbrowski, mający kancelarję w Sta- 
Po A ul. Gimnazjalna nr. 14 na podstawie art. 

i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 29 kwietnia 1936 r. o godz. 10,30 w Sądzie 
Grodzkim: w Starogardzie, pokój nr. 14 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki Heleny Szelaracikowskiej, obecnie za- 

' mężnej Wróblewskiej nieruchomości „Czarnawoda* 
tom IV wykaz liczba 84, położonej w Czarnejwodzie, 
powiat starogardzki, składającej się z domu mie- 
szkalnego, chlewu oraz około 2 morgów ziemi. 

Nieruchomość oszacowana zostałą na sumę zło- 
tych 6.000,—; cena zaś wywołania wynosi 4.500,— 
złotych. i 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 600,— zł. Éa 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
e wyw ry R Papiery wartościowe 
rzyjęte będą w wartości trzech czwartych ści 
ceny giełdowej. wł ARE 

Przy licytacji będą zachowane 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do lij- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz. 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
yy Starogardzie, uł. Kościuszki nr. 30, sala 


Przystępujący do 


825 


ustawowe wa. 


ko zł Rz PSA wen przedłożyć 
e właściwej władzy zezwalającej naby- 
cie tej nieruchomości. Pr - 7 


Starogard, dnia 11 marca 1936 r. 
Komornik: 
(— Jan Dąbrowski. 
3. N. 2/28. 
UCHWAŁA. - 


postępowania upadłościowego co do 
Michale Robińskim z Brodnicy, wy- 
rmin końcowy na dzień 6 kwietnia 
godz. 10 w niżej podanym Sądzie, pokój 


W sprawie 
spadku po śp. 
znacza się te 
1936 r. 
nr. 51. 


Brodnica, dnia 13 marca 1936 r. 
Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 202/GR. 
ZA 
Numer akt: Km. VII. 240/36. 833 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Byd OSZC. - 
ru VII. Stefan Kapuściński, mający zek 4 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 2i na podstawie 
art. k. p. c. podaje do pubłicznej wiadomości, 
że dnia 20 marca 1936 r. o godz. 10,30 w Bydgoszczy. 
Led Mazi 54 w 2 act 7 Hartwig odbędzie się 
- a ruchomości skła - 
nina czarnego bez nfo m 
sumę 550,— zł. 


Ruchomości można oglądać w dniu li 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. gp zy 
Bydgoszeż, dnia 17 marca 1936 r. 
Komornik: 


—) SŁ K 
Zlecenie Nr. PP ya A 


OGŁOSZENIA: 


SA aA dan A w 


ki, z tem jedna 
ach gdańskich 


zm 


Redaktor odpowiedzialny za spraw 
Focha 12, — Redaktor odpowiedzi 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ 


marki oszacowanego na łączną | 


trzeż. miejsca 20 procent 
ku cennik ogłoszeniowy jent iden- 
k, że rachunki mogą 
c na podstawie noto- 
nia poprzedzającego dzień wpłaty. 


y W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 

alny na Gdynię: Józef Eljaslak, 
Plac 23 Stycznia 10, 

z odpow udziałami w Toruniu. 


Do akt Nr. IV Km. 991/35, 242/36, 240/36, 1996/35. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. e. 
ogłasza, że w dniu 19 marca 1936 r. o godz. 11-tej w 
Gd - Grabówku (zbiórka kupców przed Mleczar- 
nią) odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 1 aparat radjowy na prąd z głośni- 
kiem, 1 lustro stoj. szlif. z podstawą, 1 kanapa plu- 
szowa, 1 biurko z 17 książkami, 1 garnitur koszy- 
kowy (2 fotele, 1 kanapa, 1 stolik), 1 para firan z 
karniszem mosięż, 1 obrus kolorowy i 1 wózek 
dziecięcy, ogólnej wartości 520,— zł.; 

o godz. 15-tej w Orłowie (zbiórka kupców przy 
ul. Wielkopolskiej róg Kurpiowskiej): 1 bibljoteka 
dęb. oszkl., 1 biurko dęb., 1 dywan, 1 leżanka, 1 lam- 
pa 4-ram. z kloszami i żarówkami, 2 fotele, 3 krze-. 
sła, 1 stół dęb., 3 obrazy, wartości 525— zł. 

Dnia 21 marca br. o godz. 10-tej w Gdyni (zbiór- 
ka kupców przy ul. Śląskiej przy tanku benzyno- 
wym): 1 aparat radjowy 3-lampowy, wart. 150,— zł.; 

o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 62: 
1 aparat radjowy na prąd 4-lamp. z głośnikiem, o- 
szacowany na łączną sumę 250,— zł. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 16 marca 1936 r. 828 
Komornik: 
(—) K. Błaszkiewicz. 
Do akt Nr. IV Km. 205/36 i 2510/35. 829 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na 
zasadzie art. 601 k. p. c. ogłasza, że w dniu 20 mar- 
cą 1936 r. o godz. 1l-tej w Gdyni, Świętojańska 76 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a mia- 
nowicie: 6 lamp wiszących elektryczn., 6 krzeseł 
wied., 1 szafka oszkl., 5 stołów kuch. 30 obrusów, 
11 tabl. nikl., 2 chodniki, 5 obrazów, 3 tuz. łyżek i 
widelcy, 6 dużych garnków emalj., 8 małych garn- 
ków, 100 szklanek %-ltr. do pars 26 szkl: do wina, 
1 piec kaflowy przenośny, £ ławki drewniane, 25 
krzeseł, 1 portjera na okno, 6 portjer do kabin, £ fi- 
rany i 1 firanka, 2? wieszaki do garderoby, 15 me- 
nażek, 1 tasak, 6 noży kuchennych, 1 szafa, 1 wan- 
na cynkowa, 1 młotek do mięsa, 1 maszyna do mię- 
sa, 3 patelnie, 132 talerzy różnych, 1 kloc drewnia- 
ny, 12 filiżanek, 2 miedziane wazy, 1 waza kryszta- 
łowa, 10 małych waz, 1 lustro 4770, 2 stoły, osza- 
cowane na 411,50 zł. .- 

Nast. o godz. 14-tej na Kam. Górze (willa Mary- 
sieńka): 1 maszyna do szycia „Singer“, oszacowana 
na łączną sumę 300,— zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. ! 

Gdynia, dnia 17 marca 1936 r. 

Komornik: 
(—) Józef Penk. 
A M O ATA 0 0 
LICYTACJA DREWNA. 

Zarząd Miejski sprzeda w drodze publicznej li- 
cytacji z lasu miejskiego: ; 

~ 265 m* drewna opałowego (sosna, buk i ol- 
cha), 

ca. 550 m? drewna użytkowego (sosny). 

Licytacja odbędzie się w sobotę, dnia 21 marca 
1936 r. o godz. 9-tej w Strzelnicy Bractwa Kurko- 


ŚRODA, DNIA 18 MARCA 1986 R. 


Numer akt: II. 1396/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru II-go Michał Dobrzański, mający kancelarję w 
Grudziądzu, ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 72 na pod- 
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 kwietnia 1936 r. o godz. 10 
w Grudziądzu, odbędzie się sprzedaż w drodze pu-. 
blicznego przetargu należącej do dłużniczki wdowy 
Marty Bojanowskiej i Leona Bojanowskiego nie- 
ruchomości miejskiej: domu czynszowego, budynku 
gospodarczego i przynależności. Oznaczenie hipote- 


Y |czne Grudziądz, karta 591. Księga hipoteczna znaj- 


duje się w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu. Nieru- 
chomość położona jest przy ul. Pułaskiego 24. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tych 39.250—; cena zaś wywołania wynosi 29.437,50 
złotych. ` 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 3.925— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cv bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przęd licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Grudziądzu, nl. Budkiewicza nr. 19/23, sala 
nr. 21. 

Grudziądz, dnia 10 marca 1936 r. 

Komornik: 
(—) M. Dobrzański. 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżona- 
ty Stefan Lisewski, stolarz, zamieszkały w Gdyni 
przy ulicy Kieleckiej nr. 14a, syn Józefa Lisewskie- 
go, murarza i jego żony Marjanny z domu Kurow- 


M 


gardzkiego, 2) niezamężna Klara Żydorczykówna, 
gospodyni, zamieszkała w Gdańsku przy Kónigs- 
hóhe nr. 22, córka Marcina Żydorcżyka, emeryto- 
wanego policjanta i jego żony Stanisławy z domu 
Migas, zamieszkałych w Bobowie powiatu staro- 
gardzkiego chcą zawrzeć związęk małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdy- 
mi i „Gazecie Gdańskiej“. 


Gdynia, dnia 17 marca 1936 r. 831 


wego. 
Zarząd Miejski w Wejherowie: 832 Urzędnik stanu cywilnego 
Burmistrz: (—) Bolduan. na (—) Reinhardt. 
SZTANDARY 
Zioła 
GRU DZIĄDZ TO RUN i wody lecznicze wszelkie | O pda Mase, 
, I 
RA 4 wik an CHODNIKI Opatrunki |<": przybory dohaftu 
ma sprzedaż, Chełmża, najwi:kszy wybór wata, opaski, irygatory l ea 2 dh 


Trakt 12, pow. Toruń, 1| Karol Steinbach 


km. od miasta. Zgłoszenia 
do Admin. „Dnia Grudziądz DEE E 
ie ustr.“ Grudziadz. 
wj 771 G f Nafta s 
1 litr 
Poszukuję PPP aa 


dy, najchętniej pracę 
furową za kaucją 500 zł. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Dnia Grudziądzkiego Ilu: 
strowanego* pod .nr. 770G 
Grudziądz, 


Nagrodę 
damy osobie, która przys 
czyni się do ujawnienia | 
sprawcy zniszczen a napisu 
„UNIA VENTZKI* nad 
wejściem do sprzedaży detas 
licznej przy tabryce w Gru: 
dziądzu, ul. Hallera, 


„Unia Ventzki* Sp. AkKc. 


Mydło 
ziarniste la 1 kg tylko 88 gr 


w kawałkach 15 gr 
w proszku 35 gr za I kg. 


Kartoflanka 


najlepsza I kg 35 gr 


Persil 


paczka tylko 70 gr 


Szczotki 


253 


838 G e" e od 
BYDGOSZCZ meo i 
AE Świece 


gromnice i pokojowe 
kupujesz najkorzystniej 
bo towar solidny 


w Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Toruń. Szeroka 35 


czynszowy z dwoma inte: 

resami dobrze rentujący się 

sprzedam korzystn'e., Ofer: 

ty pod „20,000 gotówką” 

do Adm. „Dnia Bydg. Ilustr.“ 

Bydgoszcz, M. Focha 12, 
835B 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W. razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, (np. 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


niedostarczenie pisma. 


Keaaktor odpowiedzialny: 


n Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 
Leie ul. Min. Kwiatkowskiego, 


— 


Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 


Wacłąw Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


Leon Formański, "Tczew, Kościuszki nr, 1. 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. w” 


M.DALKOWSKA, 


i Toruń. ka 2 
Fotograficzne | „nieni Szeroka 25 
przybory dla amatora — 617 CK 
znawcy 
inkasent 


Perfumy 


pudry solidne i na wagę. 


brzytwy, żyletki i pokrewne 
stalowe. 


Gałki 


ole kąpielowe różnorodne 


Grzebienie 
lustetka, puderniczki,kasetki 
kupujesz najkorzystniej 
bo towar solidny 


Jan Kapczyński 


Toruń, Szeroka 35 
Skóry 


czarne blankowe, aurowćo+ 

we, przędze, okucia do re: 

peracji półszorków, poleca 
najtaniej 


Zygmunt Balcerowicz 
Toruń, Żeglarska 21. 


do inkasowania składek mos 


Zw.Strzelecki od godz. 18:19 


zorcy:. 


485 C ' prawnym? 


UWAGI: 


20 zł W ekspedycji r.ejscówych agencyj . . » » » 2.00 ' zł 
00 zł Z odnoszeniem Fry domt . "—" PŁ 2.20 zł Ogłoszenia drobne przyjmnjemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
80 zł Przez pocztę z odnoszeniem dó domu a. , » » 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
gi zł FOGODRARĘ | 1.03 | 219) 16.451467, 07446 e PZYPIREDE NŚ" w pala, (e dra eh mov Pee AT A 
ru- ; we rozmiarn  Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń dro 
W Gdańsku przez pocztę .« 2.82 gd; przez gońca. . 2.0 gd nie 
3 przyjmujemy, „dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
A aj a R GG: w administracji wprost . p sa strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


nadwyżka, QOmyłki, które zasadniczo 
„ prze- 
też nie zobowiązuj 


ogłoszenia. Uma 


Redaktor odpowiedzialny na Rydgoszcz: Wacław Górnieki, Bydgoszcz, ul. 
gmach „Paged'u*. 


— Redaktor odpowiedzialny na, Grudziądz: 


skiej, zamieszkałych w Bobowie powiatu etaro- 


że się zgłosić. Byd 64 | wyśc 


Świat na 
Gość odwiedzający więźni 
— Czy pozwoli mi pan pomówić z moim 


ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
nione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
„nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga” 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Wacław Gańcza, Grudziądz, 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


| 


| 


w 


M 
szafy! 


Przeolądajcie . 
garderobę! 


Odzież wiosenną czys 
ści chemicznie i fare 
buje H 


„BARWA- 
KAŁAMAJSKI“ 


Toruń, ul. Szeroka 


GDYNIA, ul, 10 
róg Abrabama. t 
MOGILNO-INOWROCŁAW, 
ul. Kr. Jad 82. ; 

BYDGOSZCZ, ul. Gdań 
289 


or. 27. 


smołę, kafle, gips, wap 
cement oraz wszelkie 
materjały budowlane p 
ca po cenach wej x sz 
hurtowo i detalicznie 
M. Czubek i 
w Toruniu, ul. Piernikar 
3/7, telef. 1643. ` 5 


TCZEW 
Fryzjerka 


władająca językiem polsi 
i niemieckim, pierwszc 
dna siła w ondulacji 
nej i manicure, przy woli 
utrzymaniu i odpowiedi 
pensji -na stałą posadę 
raz szukiwana. 

z podaniem warunków». 
Klein, Tczew, Marsz. 
sudskiego 18. 81 


RÓŻNE 


Sadzonki leś 


krzaki ozdobne, conifef 
drzewa alejowe w wię 
i najrozmaitszych gatunki 
oddam w większej 
Cennik bezpłatnie. — 


a" 


Szkółki Leśne i 
493 CK 


Wytwórnia m 
Stefan Gabała, Gd 


Świętojańska 73 poleca 
kiki ode r" 


tę 
sA zwraca się do 


nie zmieniają treści 


Marsz. 


